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Rok Nowy 
kartą pokoju 


! e a e a a ROCZEK 
brobyt klasy robotniczej, mas | odbudowę i zagospodarowanie Ziem | tekich możliwości rozwojowych, 
chłopskich, inteligencji pracującej po R Potrzeby tych Ziem | jakich Polska i Naród nigdy przed 
wszystkich ludzi pracy. Warunki | winny: być postawione na pierw- | tym nie posiadały. Stawiamy sobie 
życia i byt mas pracujących winny | szym miejscu i Ziemie Odzyskane śmiałe i trudne zadanie osiedlenia 
się znacznie poprawić już w 1946 należy nam wysunąć na czoło za- | w 1946 roku na Ziemiach Odzyska- 
roku, lecz dalekie one będą jeszcze | gadnień państwowych. Ich odbudo- nych 3 milionów Połaków, tak re- 
od dobrobytu. Czeka nas bowiem | wa i zagospodarowanie oznacza bo- patriantów z zagranicy, a zwłaszcza 
gigantyczna praca odbudowy Kraju. | wiem wzrost bezpieczeństwa i siły | ze Związku Radzieckiego i Francji, 
Odbudowując całą Polskę, szcze- | Polski, pomnożenie naszego poten- jak też „przesiedleńców z innych 
gólny wysiłek położyć musimy na cjału przemysłowego, stworzenie przełudnionych rejonów Połski, a 
. | zwłaszcza ze wsi. Zadanie to leży, 
w granicach możliwości Państwa i 
Narodu. Gdy zostanie ono wyko- 
nane, proces scalenia Ziem Odzy- 
skanych z resztą organizmu Pol- 
i ofiarności całego Narodu oraz czy- 
stej, demokratycznej atmosfery po- 


Po raz pierwszy od. lat 6-ciu 
otwieramy Rok Nowy Kartą Po- 
koju. Karta ta, na której wypisa- 
ne są słowa: Wolność, Niepodle- 
głość i Demokracja, jest najdroż- 
szą dla wszystkich ludzi pracy. 


W tym pierwszym roku pokoju 
najważniejszym dążeniem i celem 
polityczhym zjednoczonego obozu 
Demokracji Polskiej, jak też Rzą- 
dn, przez ten obóz wyłonionego, 
winno być polityczne zlikwidowa- 
nie reakcji polskiej i pogrzebanie 
wszystkich jej nadziei. Wielki akt 


się w 1946 roku w pos wybo- |4 
rów do sejmu Odrodzonej Rzeczy- | 
pospolitej, powinien stać się gwoź- 
dziem do trumny reakcji, wihien 
przynieść pełne zwycięstwo Zjed- 
noczonemu Blokowi Stronnictw De- 
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Na poniedziałkowym posiedzeniu Krajowa Rada Narodowa ratyfikowa- $ 
ła umowe o polske - radzieckiej nii granicznej. Po referacie posła prof, Ja- 
E prof. Kuczewski postawił wniosek aby dla poäkreñten! s opn "m 
£rajowej Rady Narodowej iezmierrie doniosłe. an o Na” jy: > : A 
oda i Państwa ia GRA prze dłożenie Kożnisji Spraw ppp kes litycznej u Kraju. Wstepujac a 
mokratycznych. Tylko na bazie ta-| bez dłskusji. Nowy 1946 Rok, winniśmy wypisać 
kiego zwycięstwa i stabilizacji po- Zabiera następnie głos Prezydent Bierut: na każdej jego karcie dziennej: 
litycznej w Kraju można będzie | Wysoka Rado! Uchwała, która Uważam głosowanie w tej spra- Dajmy najwięcej dla Ziem Odzye 
zmobilizować cały Naród i uwiclo- |tutaj jest nam przedłożona, jest wie — mówi Przewodniczący — za | Skanych! Utrwalimy na wieczność 
krotnić jego wysiłek dla podciąg- | jedną z podstawowych, historycz- jeden z najuroczystszych momen- | Pasze granice nad Odrą i Nissą Lu- 
nięcia wysoko w górę budującego | nych uchwał, które będziemy tutaj tów w życiu demokratycznej Pol- życką i nad Bałtykiem! Hasła te 
się gmachu Polski Ludowej. rozpatrywali. Nasza granica wscho- | ski. Proponuję, ażebyśmy uchwałę stać się winny praktycznym pro- 
Rok 1946 z punktu widzenia za- dnia przez tę uchwałę zostanie raz | tę przegłosowali przez powstanie. | 5Tamem pracy całego Narodu. Sło- 
dań -gospodarczych będzie rokiem | na zawsze na wieki ustalona. W ten| Izba rozbrzmiewa długo niemil- | WA bose , WOWCZAS tylko mają 
odbudowy Polski, rokiem przygo- sposób rozwiązujemy wiekowy spór | knącymi oklaskami i wszyscy po- wartość, jel sa duchem czynu. 
towywania bazy pod przyszły do- między narodem polskim a sąsied- słowie powstają z miejsc. Jeden z 
OO zz | DRA NAPOJAMI: białoruskim, ukra- | posłów wznosi okrzyk: „Niech żyje Y 3-- o uaa y 
kx : iñskim i litewskim. W ten sposób | przyjaźń radziecko - polska“. Sala A ; 
ST eżytent KRE utrwałamy na stałe zręby naszej|podchwytuje ten okrzyk i powta- 
ę j ’ demokratycznej Rzeczypospolitej | rza go kilkakrotnie. 
p EOSTA Ri 2ruż Polskiej. Jest to akt o historycznym | Ponieważ na formalne zapytanie z 
Er ainte AE KAA znaczeniu, który przekażemy na- | Przewodniczącego nikt z posłów nie Marszałek Polski 
Rady Nurodowcj Prezydent Bierut wy- szym przyszłym ga? RM zgłasza SPEZET F E a w s = : s 
giosii pooewówienie, w którym m, in. Po tych słowach Przewodniczą- cy cb. Bierut stwierdza wśród no- Micha! Zymierski 
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owied zial: R 3 5 i > 

p dzial: cego rozlegają się znowu huczne wych oklasków „Zgromadzenia, że 

Pokój osiąga wę iyiko przez wal | oklaski uchwała została jednomyślnie przy- km Michal Żymierski w - 
kę ze zlym wstecznymmi siłami 4 jęta. rozkazie wydanym w dniu Nowego Roku 
które xw zakióczłą, W ten sposób A d i i 3 do żołnierzy polskich w kraju i zagranica 
narany temsiwstyezne osiągnęły Szczegółowe sprawozdanie z wczorajszych obrad KRN zamieszczamy We- mówi: 
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Wygraliśmy wojnę największą w 

p dziejach narodu i świata dzięki so” 

5 s >: Pr juszowi z robotnikiem i chłopem 

| , : radzieckim Zjednoczyła nas wspól- 

podewej, ; b na niedola. wspólna krew przelana 

$* Paneera narodowi pol ? na froncie, wspólne bratnie mogi- 

Sn więk | Z Nowym Kokiem m r gajos pomnik, asza 
zohu Sro wyżwsięnia która j nowej. ale wieczystej jaźni, r 
wyke nari kierunek twórczej, $>. si dzone. 
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Narodowej, 


I jesi to Waszym dziełem żołnie- 


ra 'nag ocbadową i . s Ua Z i 4 czeń "JB ści ieżyli 
taa Areczynospolikcj = Redakcja „Głosu Ludu“ śle wszystkim swym | ma zachodzie $ pozyskali, przyjscie” 
f E an na a RZA i la na wschodzie, To Wyście zbu- 
Adka da a ct Czytelnikom, Przyjaciołom i Symbatykom | żozał ie iezczatna granicę piersi 


nową. niezniszezalna granicę na za- 
chodzie a z serc swych płonących 
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I wdzięcznością i bratnim uczuciem 
ad newą,  rrzyjacielską eranicę na 
Wschodzie. 


Rozkaz ten w pelnym brzieriu zí- 
mieszczemeo na Ar. tel. 
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Redakcją zwraca się do mnie o 
skreślenie paru słów na temat per- 
spektyw gospedarczych na rok 
1946. Normainie i tradycyjnie przy 
takich okazjach trzeba się kyło za- 
bawiać w mniej lub bardziej uda- 
ne proroctwa. My jesteśmy w tym 
szczęśliwym położeniu, ze w pro- 
roctwa bawić się nie musimy, że 
języka „sibilańskich* przepowiedni 
możemy nie używać. 


zt 1. Gr! 
* 2. 


Jesteśmy w tym szczęśliwym po- 
łożeniu dlatego, że posiadamy 
pierwsze zręby. planu gospodarcze- 
go i że możemy nie przepowiadać 
i nie prorokować a przewidywać 
z pewną dozę naukowej ścisłości. 

Przekroczyliśmy w.noku 1945 — 
59 proc. poziomu produkcji przed- 
wojennej. Mamy wszelkie dane w 


roku 1946 z gruba osiągnąć produk- | 


cję przedwojenną. 


W roku 1946 będziemy już nie 
tylko odbudowywać, ale także prze 
budowywać i rozbudowywać, w 
szczególności będziemy włączać or- 
ganicznie wielki potencjał Odzyska- 
nych Ziem Zachodnich do całości 
naszego organizmu gospodarczego 
i rozpoczniemy prace zmierzające 
do ele *ryfikacji Kraju. Wszystko 
to razem powinno dać i niewątpli- 


„ Wolski 


BĘGUORNN IMZ Sramu 
Geceraimy Pememocnik Rraci 
dla Snraw Repatriacji 


Rodaków z obczyzny 


poiaczymy z Macierzą 


Po pierwszej wojnie S Gil re- | 


GŁOS LUDU 


wielkiego wysilku 


wie da znaczne rozładowanie na- 
szych trudności gospodarczych. 
znaczne zmniejszenie głodu towaro- 
wego, znaczne powiększenie stopnia 
zaspokojenia potrzeb chłopa i ro- 
botnika. 

Czy znaczy to, że rox 1946 bę- 
dzie rokiem lekkim, rokiem auto- 
'matycznej poprawy bez wysiłku? 
Nie! wręcz przeciwnie. Będzie to 
rek ciężkiej walki i przełamywania 
wielkich i skomplikowanych trud- 
ności. Będzie to rok wielkiego wy- 
siłku, a jednocześnie wielkiego. wy- 
niku w odbudowie Kraju'i podnie- 
sienie jego dobrobytu. 

Życzę czytelnikom „Głosu Ludu“, 
aby ich praca i ich walka dała w 
1946 roku jak największe wyniki. 
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Podsekretarz Stanu 


Zygmunt Modzelewski 


z 
Wice m mister Spraw Zagranicznych 


Nr 1 (389) 


BER SLĄNAA AKC MI 


Przełom na wiele pokoleń 


Rok 1945 obfitował w wydarze- 
nia, które na długie lata ustalą lo- 
sy nie tylko Polski. Zwycięskie za- 
kończenie wojny nad agresją nie- 
miecką i japońską nie da się w 
swoich skutkach objąć już dzisiaj 
w całej rozciągłości. Trzeba wie- 
lu lat, by skutki te przyoblekły się 
w żywe ciało, by ludzkość zdała 
sobie dokładnie sprawę, po pierw- 
sze, ze strasznych zniszczeń, doko- 
nanych przez tę najkrwawszą z wo- 
jen; po drugie, z konieczności wy- 
tworzenia takich warunków współ- 
życia międzynarodowego, w któ- 
rych agresja stałaby się niemożli- 
wością, byłaby potępiona i tępio- 
na, jak najgorsza zbrodnia. 


W dziejach naszej Ojczyzny w 
roku 1945 nastąpił niewątpliwie 
przełom, którego głębokość odczu- 
je wiele pokoleń. Odzyskaniu wol- 
ności spod sześcioletniej okupacji 


Życzę wszystkim czytelnikom „Głosu Ludu“, aby w roku 1946 
mogli zbierać pierwsze owoce dotychczasowych twardych zmagań i 


wysiłków, krwawych naszych i 


bolesnych ofiar. 


Życzę Wam, abyście, wykonując swą niełatwą, powszednią pra- 
cę, mieli poczucie twórczego udziału w wielkich przemianach, które 


dźwiga na swych barkach nasze 
tchnienie wielkich czasów wak? 
| wzmagają nasze siły. 


St. Radkiewicz 


O e mmm m: mia wama 
«1 Mispeczeńniwi Puls? ornegi av 
ALAL] w iad Ł 2 


patriacja. trwała 3 at. i-miesięcy | c. dn T e ra ty" a 
jęła 1 milion 285 tysięcy os My prze- Obóz demokracji musi nadaj 


prowadzainy repatriację dcvrero 13 mie 
sięcy objęła już ona-2 ml'ony 200 
tys. osób. W tej liczbie około 800 ty- 
sięcy tych, którzy przyszli sami, na- 
tychmitast po uwolnieniu ich przez a- 
Tantów — głównie z terenów zajętych 
przez Armię Czerwoną. Pozostałych — 
1.400 tysięcy -— przywieżliśmy już, w 
sposób zorganizowany. Jednocześnie 
przesiedliiśmy z Województw Central- 
nych na Ziemie Odzyskana 1 milon 
360 tysięcy osób. 

Oto rezultat praęy roku ubiegłego w 
ciężkich warunkach, cześciowo wojen- 
nych rezultat, który Śmiało można 
nazwać sukcesem., 


Jakie zadania stawia przed nami rok 
nowy? 


Jeszcze 2 


axoło 2 m lionów Polaków, 
rozsianych po całym Świecie — w Niem 
czech. ZSRR, Francji 1 w innych kra- 
jach na obu półkuiach czeka z utęsknie- 
niem ra chwilę powrotu do Ojczyzny. 


Mow zes czekariy na nich, na ich po- 


moc w odbudowie kraju. 
Wo progu Nowezo Roku możemy z 
cała dpow gdzialnoścą, ważąc nasze 


gonte 
rod 


możliwości, 


m zołączymy ich z Macie- 


kiywny udzał w tei wielkiej, 
iilayeznej cgalnonarodcewe* a trud- 
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zapewnić ! 


dszów na obczyźnie, że w;ków m'atsierstwą, którzy w terenie nie- | po dotychczasowych 
jednokrotnie narażeni byli na niebezpie- | 


|być czujny, aby nie dopuścić do 
| powtórzenia biędów «demokracji 
| polskiej z okresu lat 1918 — 20, 
oraz zapewnić pokojowe przepro- 
wadzenie nakreślonych przez nas 
| przemian społecznych, gospodar- 
czych i kulturalnych. Musimy na- 
dal z właściwym nam poświęce- 
|niem ofiarnością zdecydowanie 
ucinać wszelkie wysiłki reakcji 
Pea występującej w postaci 
sanacyjnego W. i N-u, czy to N. 
S. Z., Usiłującej narzucić Krajowi 
wojnę domową, stosując mordy 
bratobójcze, dywersję i sabotaż na 
odcinku gospodarczej odbudowy 
Kraju oraz prowokację, mającą na 
celu rozbicie Bloku Demokratycz- 
nego. Wysiłki Rządu Jedności Na- 
rodowej w kierunku normalizacji | 


stosunków w Kraju wymagają od | 


St. Tkaczow 


MR gbir Laców Pańttwewyw: 

Lasy pomłosły w ciągu lat wojny Ol- 
brzyme straty, Władze państwowe. któ- 
rym pow:erzona została gospodarka lasa- 
mi włączyły swą działalność w ogólny 
aurt odbudowy. 

Dzęki oflarnym wys'łkom pnacown- 


pokolenie, abyście odczułi w pełni 
© odrodzenia, które wielokrotnie 
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nas, abyśmy. stali na straży prawo- 
rządności. Młoda demokracja pol- 
ska nikomu nie pozwoli ani łamać, 
ami lekceważyć praw przez nią u- 
stanowionych. 

Troska o porządek publiczny kra- 
ju i zapewnienie obywatelowi spo- 
kojnej pracy nad odbudową zniszczo 
nej przez okupanta ojczyzny pozo- 
staje naszym głównym żądaniem. 


Poparcie całego społeczeństwa 
sprawi, iż nadchodzący 1946 rok 
przyniesie nam pełne zwycięstwo, 
a zakusy reakcji, bez względu na 
ich manewry i wybiegi będą uni- 
cestwione. 
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Państwa jest to olbrzym: wysiłek. Plan 
1946 r. przewiduje również dustuwę “KO. 
ło 5 milicnów metrów sześciennych drze- 
wa na odbudowę mostów, dróg kolejo- 
|wych, portów, miast i fabryk Wyrąb 


itego drzewa już sę rozpoczął |! 
os ąagnięciach są- 
dzę. że zdołamy plan wykonsć, i 


czeństwo ze strony band, mogl'smy wziąć |tym samym przyczynić się do odbudo- 


k udzał w odbudowie miast i, wst, mostów | wy naszej Ojczyzny. Stoi przed rum: 
iskon W kra su apelujemy o pò- ji portów mogiiśmy dostarczyć “materi al lamge ne mniej ważne zadan: le 
produkujących | dowa lasu. Dla zrealzowania tego zada- 


|xonieczry dla kopa, 
tak miesłychanie ważny dla naszej go- 

spodarki węgiel, Rok 1945 był rokiem 
jprzygotowawczym do podjęcia olbrzy- 
im'ch prac, które będą prowadzone 
11946. Pomoc dia wsi wyrażać się będzie 
fw dostawie około 4 milionów EA 
sześciennych budulca. — z czego 2 : pół 
tm lona metrów sześciennych dostorczo-. 
lne będzie nd warunkach kredytowych 
dia gospodarstw zniszczonych przez wj- 
ag praz pawstalycr: z relorrny romei W] 
ch  s'ejszych waruniiach. finanscwych | 
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bia obsadzliśmy w 1945 r, 21.000 hek- 
tarów. -W 1946 r. planujemy 1 wykona: 
my 
75.000 hektarów. Trzeci wreszcie pro- 
blem to doprowadzen'e do zdolność wy- 
twórczej przewidzianej planem tości 
tartaków 
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odnowienie lasów na przesirzon? 
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hitlerowskiej towarzyszyły okolicz- 
ności niezwykłe zarówno z naszego 
życia wewnątrz kraju, jak z dzie- 
dziny naszych stosunków między- 
narodowych. Wystarczy wspomnieć, 
że Polska odrodzona w roku 1945 
różni się zasadniczo od Polski 
przedwrześniowiej zarówno co do 
swego oblicza społeczno - gospodar- 
czego, jak swych granie, co do 
swych tendencyj rozwojowych, jak 
j podstaw w swej „polityce zagra- 
nicznej. 

Z naszym wschodnim sąsiadem, 
z którym toczyliśmy wiekowe spo- 
ry graniczne, ułożyliśmy stosunki 
szczerej przyjaźni, zyskując w nim 
sojusznika o pierwszorzędnym dla 
nas znaczeniu. 

Jeśli chodzi o rok przyszły, to 
nasza polityka zagraniczna zmie- 
rzać będzie do: 

dalszego pogłębienia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim w myśl za- 
wartego paktu o przyjaźni i współ- 
pracy; 

rozszerzenia naszych sojuszów z 
demokracjami Zachodu — Francją, 
Wielką Brytanią i Stanami Zjedno- 
czonymi, widząc w dobrych i przy- 
jaznych stosunkach z nimi gwaran- 
cję utrwalenia pokojowej współ- 
pracy międzynarodowej. 

Nasza polityka współpracy i zgo- 
dy z ‘narodami słowianskimi 
wierzymy — musi doprowadzić do 
unormowania stosunków z €zecho- 
słowacją, a to przez uregulowanie 
wszystkich spraw. 

W roku 1946 będziemy nadal 
rozszerzać stosunki przyjaźni ze 


wszystkimi państwami „ pokojowy- 
mi, a to przez zacieśmienie węztó 
zarówno gospodarczych, jak Pa ~ 


tycznych i kulturalnych. / 


Nasz wkład do dzieła Ei i 


nad agresją faszystowska daje nam 
prawo do zajęcia należnego miej- 
sea w rodzinie Narodów Zjedno- 
czonych. Na tym terenie poświę- 
cimy nasze wysiłki na utrwalenie 
podstaw pokoju i bezpieczeństwa, 
a to przede wszystkim przez posza- 
rowanie praw każdego miłującego 
wolność narodu i jego suwerenno- 
ści. Uważamy, iż jest to najlepsza 
droga do zdobycia i opanowania 
naszych praw — praw Polski nie- 
ppdlesłej, suwerennej i demokra- 
tycznej. 
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Mamy duże, znacznie większe, 
niż inne kraje, osiągnięcia w dzie- 
azinie produkcji przemysłowej. Od 
tempa odbudowy i wzrostu produk- 
cj: rolnictwa zależeć będzie popra- 
wa ciężkiej dziś jeszcze sytuacji 
aprowizacyjnej. 

Realizacja świadczeń rzeczowych 
w.petni i w terminie, rozszerzenie 


rozpoczętych już prac „Funduszu 
Aprowizacyjnego*, oraz spodzie- 
wane dostawy UNRRA — , pozwa | 


lają wierzyć, że dalszym osiągnię- « 


ciom w pracy nad odbudową Kra- 
Jo. będzie towarzyszyć stała i wy- 
datna poprawa bytu robotników i 
pracowników. 


Nize Ę 


* 
l 
r 
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W drugą rocznicę powstania Kra- 
jowej Rady Narodowej Prezydent 
ob. Bolesław Bierut wygłosił na- 
stęnujące przeraówienie: 


Obywańele! Szanowni Posłowie do 
Krajowej Rady Narodowej! Wszyscy naj 
mrlsi Bracia i Rodacy Nasi w Polsce 
i poza krajem! 

Zbieramy sę w dzisiejszy radosny 
wieczór. aby pożegnać stary i pow tać 
nowy 1946 rok! 

Odwieczna tradycja noworoczna zbie- 
ga Się u nas z mroczystością, poświęco- 
ną wspomnieniu- nocy sylwestrowej 
sprzed dwóch lat, w którą te noc ukon- 
stytnowała się Krajowa Rada Narodo- 
wa. Po raz pierwszy, od 6 lat spędzimy 
ten wieczór na całej naszej ziemi pol- 
skiej w warunkach pokoju i w rados- 
nym poczuciu naszej wolności i nie- 
podległości. Jewcze rok temu na znacz- 
nych przestrzeniach naszego kraju sza- 
lał terror okupanta hitlerowskego, ty- 
slące naszych synów i córek, ojców, 
braci ' sióstr ginęło w obozach i katow 
niach Gestapo, żołnierz polski obok żoł- 
mierza sowieckiego staczał cieikie, krwa 
we boje na całym froncie wzdłuż Wi- 
sły, wszystkie armie sojuszińcze szytco- 
wały się do nowej wielkiej oiensywy, 
aby zadać ostatni, śmiertelny cios za- 
łamanej już, ale jeszcze broniącej się 
rompaczliwie potędze niemieckiego mili- 
taryzmu, jeszcze z górą cztery miesiące 
trwały najzaciętsze zmagania wojenne, 


póki bestia hitlerowska nie została o- 
statecznie rozgromiona i dobita, póki 
ludność nie została uwolniona od naj- 
potworniejszej dziczy, jaka napasiowa- 
ła przez 6 łat Europę, grożąc zagładą 
naszej kulturze i cywilizacji, 

Dziś całą tę zmorę ohydna mamy już 
szczęśliwe poza sobą. Dziś wolni i bez- 
pieczni wraz ze wszystkimi narodami 
świata pożegnamy radośnie stary rok — 
jako rok najwspanialszego zwycięstwa, 
jakie odniosła ludzkość nad plugawy- 
mi siłami przemocy, wstecznictwa i fa- 
SZYZANEL 

Mamy tym większe prawo 
radować się zwycięstwem, że w 
walkę o jego zdobycie naród 
polski wniósł swój własny 
wkład — i to bynajmniej nie 
mały. Walczyłiśmy w miarę 
swych sił ale wszędzie ma 
wszystkich niemal frontach: na 
wschadzie i zachodzie, na pół- 
nocy i południu, na lądzie, na 
morzu i w powietrzu uczestni- 
czył w walce żołnierz polski. 

Możemy dziś z czystym sumie- 

niem stwierdzić przed całym 

światem, że nie szczędziliśmy 

swej krwi połskiej w walce z 

barbarzyństwem niemieckim. 


Nie mieliśmy Quislinga — 
— nie zaprzestaliśmy oporu 


pięść pługawezo barberzyńcy w nas w- 
najbrutałniej już w p'erwszym 
okresie wojny. 63 miesięcy, najdłużej 
pe Czechosłowacji, trwała niszcząca o- 
kupacja ziem polskich przez hordy hitle 
nowskie. A minw to niędy nie mieliśmy 
tu u siebie w kraju rządów  Quistin- 
»yzkich j byliśmy pod tym względem 
jodynym x podbitych, ' ale nieugiętych 
krajów w Europie * . 

Żaden kraj poza Związkiem So- 
wieckim — nie doznał takiego zniszcze- 
nia i mie zaznał na sobie tak potwor. 
mych gwałtów, jak Polska. Żaden na- 
rów nie ma na swym terytorium ty- 
lu obozów Śmierci w spuściźnie, ca my. 
Żadne państwo nie poniosło tak wiel- 
kich strat ludnościowych, jak Polska. 
Około 5 milionów naszych obywateli zo 
stało mo prostu wymordowanych w Oś- 
święcimiach. Majdankach i dziesłątikach 
pomniejszych obozów zniszczenia, A mi- 
mo to, nie raprzestałiśmy oporn, samo- 
obrony i walki. Nasr ruch partyzancki: 
Gwardia Ludowa, Bataliony Chłopskie 
Armia Ludowa i Armia Krajowa dały 
się poważnie wo znaki okupantowi. U-' 
czestniczyliśmy w wojnie, tworząc re” 
gularne siły zbrojne. Żołnierz polski 
przeszedł wraz z Armią Czerwoną jej 
sławny szlak bełowy od Old aż po 
Szprewę. Zaczynając od jednej dywizji 
Kościuszkowskiej w walce pod Lenino, 
uczestniczyliśmy w końcowej faz-e woj- 
ny formacjami, złożonymi z 12 dyw'- 
zyj piechoty i odpowiedniej liczby wojsk 
technicznych o łącznej lezbe prawie 
pół m'liona żotniebzy. Nie zabrakło też 
orcża nalskiego w walkach pod Narvi- 
kiem w Norwegii, pod Tobrukiem w A- 
fryce północnej, nod Monte Cassino we 
Włoszech i na polach bojów we Francji. 
Rez wahań oddaąweľ śmy w of'erze swą 
krew i życie wszędzie, gdzieśmy byli o- 
becni, aby przyspieszyć zwyciestwo na- 
rodów sprzymierzonych w walce z h't- 
leryzmem. Byliśmy wiemym sojuszni- 
kem w walce i wytrwaliśmy niezłomnie 
w chwilach najcięższych. Nie zawiedliś- 
ray nigdy i mamy dziś prawo radować 
się zwycięstwem, w którym jest cząstka 
i naszej szczodrą i ofiarną krwią zdoby» 
tej zasług!. 


Tytko nęńzne pacholki hitle- 
rya i zbrodniarze, którym 
udało się na razie uniknąć za- 
służonej kavy, mogą dziś, po 
strasznym doświadczeniu mi- 


[Demokracja polska 


My raś ludzie czynu | pracy wraz ze 
wszystkimi raredomi, święcncymi drig 
jeszcze raz irumi zwywięstwa nad fa- 


nionej wojny pragnąć jej po- 

„ wrotu. Tylko bezecni i bez- 
wstydni spekulanci, żerujący, 
jak hieny na nieszczęściu ludz- 
kim, tyłko ekryci hańba, zaw- 
sze gotowi do zdrady własnego 
narodu wstecznicy mają ezel- 
ność marzyć © nowej wojnie. 
Tylko zdeprawowani do cna i 
wyzuei z wszelkiej moralmości 
pismacy reakcyjni nie wstydzą 
się już dziś po klęsce dopiero 
co przeżytej, po tragedii naj- 
cięższej, jaką kiedykolwiek w 
historii przeżyły narody, znów 
podjudzać do wojny i na niej 
opierać nadzieje powrotu do 
władzy, bogactw i przywile- 
jów. Ale te najpodłejsze z dą- 
żeń, niegodne miana ludzkich, 
na szczęście pozostaną bezpłod- 
ne. 

Groćbę nowej wojny w skali świato- 

wej wywołać może tylko odrodzenie i 


-. |zblowkowamie sił faszyzmu. Żadne pań- 


stwo o ustroju demokratycznym, żadem 
kraj. w którym szersze masy społeczne 
mają jakikolwiek głos lub wpływ na ży- 
cie państwowe, nie da swej zgody na po- 
wtórzemie zaliczenia, które ludzkość 
przeżyła i które omal nie doprowadziło 
do zagłady całego dorobku jej kułttey.. 


Przyjrzyjmy się, kto w Polsce propa- 
guje nowę wojnę i o n'ej marzy. Czyni to 
wykolejenia i zbamkrutowama klika emi- 
grantów z Andersem, Borem Komorow- 
skim Raczkiewiczem i ich lokajami z 
tzw. „WIN-u”. O wojnie merzą wy- 
dziedziczeni! obszarn”cy i potentaci z by- 
łego „Lewiatana“. Wojny pragmęliby leś- 
ni bandyci z NSZ-u i różne kategorie 
cpryszków: rabujących po drogach 1 
wioslcach cudze mienie. Dla tej całej 
zgrai spekulantów, wrogów ludu i mic- 
poniów, którą władza demokratyezna wy 
rzuciła z siodła, wydaje stę wyjściem i 
ratunk'em tylko jakiś nowy katakligm 1 
| nowa katasirofa ludzka, która by' strą- 
leifa znowu Polskę į Europę w przepaść. 
lele stworzyła zarazem żerowisko dla 
zbirów. zdrajców i wykolejeńców. Toteż 
| marzą oni o bombach atomowych, stra- 
| szą ludz: nowym upiorem wojny. Ale tyl. 
ko bardzo naiwni mogą się obawiać tych 
straszaków. 


będzie bronić pokoju 


:szyzmėm. możemy śmiało wznieść o- 


krzyk: „Niech żyje pokój!” 


GŁOS LUDU 


Niech żyje pokój, jak najbar- 
dziej długotrwały i twórczy, 
oparty na przyjaźni i współ- 
pracy zjednoczonych narodów 


demokratycznych — w celu 
najszybszej odbudowy życia 
gospodarczego i pohańbionej 


przez faszyzm kultury ludzkiej. 
Nie wątpimy, że okrzyk ten 
wznoszą dziś wraz z nami 
wszystkie wyzwołone i wolne 
narody świata. 

Demokracja polska bronić 
będzie pokoju z tym samym 
męstwem i uporem, z jakim 
walczyła o swą wolność i nie- 

Tertos 
FRodstawą i gwarancją dMuzstrwałego 

pchkoju jest przede wszystkini demokra- 
tszacją życia społeczmego i połitycznego, 
postępująca tak wyraźnie w całym sze- 
regu państw po przeżytej wojnie. Nie 
ważpimy rówież, że nowa Organizacja 


SiS 


| Zjednoczonych Naredów, której przed. 
stawiciele zbiorą się wkrótce już z udzia. 
fem Polski, wzmocni nie tylko wzajemną 
wspólpracę państw — jej członków, ale 
skieruje przede wszystkim swe wysiki 
na usunięcie tych wszystkich czynników, 
Które mogą sprzyjać nieporozumieniem Í 
konfiiktom międzynaredowym. 
kle ważne zaaczenie dla trwałości pokoju 
posiadać bedzie ścisłe współdziałanie ze 
sobą trzech wielkich mocarstw, które za. 
decydowałd © zwycięstwie w wejnie: 
Jest jeszcze. oczywiście, wiele ciemnych 
i wstecznych s'ł, które usiłują podrywać 
zaufam'e, wzmacniać uprzedzenią, czy 
niechęci i mącić stosunki wzajemne me- 
dzy Anglią, Stanami . Zjednoczonymi * 
ZSRR, Na oddzaływanie tych ciemnych 
sił zwłaszczą reakcja polska pokłada 
wielkie nedzieje. Jesteśmy jednak prze- 
konani, a ostatnie wydarzenia wiarę tę 
w nas umacniają, że te ciemne siły reak- 
‘cyjne będą skuteczna e paraliżowane przez 
„demolcratyczae i pragnące współdziałę- 
ma czynniki i organizacje masowe, któ 
rych wpływ i rola w życiu tych państw 
rośnie i potężnieje. t 


Szlachetna współpraca między narodami 


Wielkie miebezpieczeństwo dla cywili. 
zacji ludzkiej, jake ujawn'i faszyzm w 
okresie tej wojny, zaalarmowało śwat i 
spowodowało głębokie przemiany w do- 
tychczasowym ukladzie stosunków nię- 
dzynarodowych. Jesteśmy świadkami po. 
| wstawania „w stosuazkach tych takich ferm 
współńdszkuwa, które napełnić nas win. 
my najgłębszym optymismem, jeśli zdo- 
lają zapuścić giębokie kormezie W Bową 
giebę pewojcnną. Niepodobna nie wspo- 
tamieć mp. o wysoce pozytywnej i ġo- 
datniej 'nicjatywie, która odegrała już 
mię w dziedzinie wzajemnej 


mama przez Połskę w ramach. tej akcji, 
jest nóewepółnierna do naszych potrzeb 
| stanu sramiszczeń, jakie ponieślóśmy w 
porównaniu z inmyni narodami, tym nie. 
mumwej pomoc ta ma dla nas duże ziącze- 
mie. Ale niezależnie od rozmierów Do- 
mocy sami. zasada tego. rodzaju wspól- 
działania międzyremodowego w celach 
złagodzenia klęsk i  nierównomiernych 
ciężarów wojny zasługuje ze wszech 
miar na uznanie. Jednym z głównych za. 
dań Organizacji Zjednoczonych Narodów 
pow-nmo być wszechstronne wzmącn anie 
tego rodzaju metody współdziałamia i po- 
mocy międzynarodowej. Oparcie Organi. 
zacji Zjednoczonych Narodów na real. 
nych į mocnych podstawach, aby się sta. 
ła sprawnym i czujnym strażnikiem bez- 
pieczeństwa i trwałego pokoju, jest dziś 
najgorętszym, najszlachetniejszym ma- 
rzeniem wszystkich narodów. Jeśli więc 
meglibyśmy. wśród życzeń naworocz- 
nych wyrazić je również pod adresem 
zespołu wszystkich demokratycznych na. 
rodów, te jednym z mich byłoby Życze- 
nie, aby podniosły na jak najwyższy po- 
ziom tę imicjatywę szlachetnej współ. 
pracy midzynarodowej, aby miast rywa- 
zac, kierowały się nadal zasadą po- 
mocy wzajemnej w odbudowie życia kul. 
turalnego poszczególnych krajów, cs bę- 
dzie z kolci najskutecznicjszym sposobem 
podnoszenia dobrobytu i kultury ludz- 
kiej, 

Wypowiadając te życzenia, chcę z naj- 
wyższym uczuciem wdzięczności j uzna- 
na podkreślić jeszcze jeden wyjątkowy 


i niespotykany w datychczasowych ste. 
sunkach międzynarodowych przyklad, 
przyjaznego współdziałania i nieocen'o- 
nej wprost pomocy sąsiedzkiej. jakich 
doznała Polska w ciągu minionego roku 
BR PC Socjalistycznych Republik 

Mam ma myé zie tyłko wyzwołcń- 
ca walkę Armii Czerwcnej, której Na- 
ród Polski zawdyłęcza swe wyzwolenia 
z jarzma wkupach niemieckiej i swoją 
niepodległość Nie mówię również o of- 
brzymiej i nigdy niezapomnianej pon- 
cy, której nasze wojsko zawdzięcza swe 
powstanie, swój wspaniały ekwipunek 
i uzbrojenie techniczne, choć warto prze 
cież podkreślić że te miliardowe war. 
tości, ma które w naszym položenia nie 
bylibyśmy w stanie zdobyć się sami, 
otrzymaliśmy od naszego wielkiego sa- 
siada, całkowicie bezinteresownie i bez- 
pietre. Chcę tu powiedzieć o pierw- 
szej pomocy dla naszej zburzonej steticy 
w postaci przesło 100.005 tom i 
zboża i innych produktów, która to po- 


moc uratowała ludność stolicy i innych 


naszych miast przed głodem w okresie 
przednówia.Chcę powiedzieć e niezwy- 
kle cennej į deniesłej pomocy sowiec- 
kich inżynierów, techników j specjali- 


stów, przy odbudowie z ruin elektrow- 


mi, wodociągów, sieci komunikacyjnej, 
łączności teiefonicznej zburzonych mo- 
stów, pomocy przy uruchomieniu prze- 
mysłu, komunikacji kolejowej, żeglugh 
it d. i t. d. mie tylko w Warszawie, 
ale j w całym kraju. 

Nawiasem mówiąc, chciałbym. aby po 
myśleli o tym ci, niektórzy nasi współ- 
obywatele, którzy n'e mogąc ani Tusz 
wykorzenić ze swej mentalności starych, 
sanacyjnych nałogów  antysowieckich, 
polują na wypadki, zdarzających się tu 
i ówdzie nadużyć, popełnianych przez od- 
dzielnych maruderów i wykolejeńców, 
lub podszywających się umyślnie pod 
mundur sowieck! rodzimych rzezimiesz- 
sów z NSZ, aby na tej podstawie wy- 
paczać i zniekształcać najgłębszą isto- 
tę stosunków polsko - scwieckich, wy- 
rządzając w łen sposób niepowetowane 
szkody. 


Wzór pomocy sąsiedzkiej 


Nie zapomnimy nigdy, że ta przyjaźń 
| wszechstronna pomoc sąsiedzka oka- 
zana została nam bez jakichkolwiek zo- 
bowiazań 1 warunków w okresie dla 
Polski najtrudniejszym, że pozwoliła 
ona nam od razu dźwignąć się na no- 
gi z koszmaru niewoli hitlerowskiej i 
|uniknąć ciężkiego i długotrwałego kry- 
yysu, który mógłby na Œuri okres spa- 
raliżować nasze nadwaątlone siły. 


Właśnie w tyn stosunku przy- 
jaznym do słabszego sąsiada, 
tej gotowości pomocy w najcięż- 
szej dla niego chwili, widzimy 
wzór współpracy międzynarodo- 
wej i sąsiedzkiej, stanowiącej ja- 
skrawe i zasadnicze przeciwień. 
stwo da tendencyj imperiaHsty- 

* cznych iaszyzmi. 


Wierzymy, że postępowe i demo- 


kratyczne narody świata pójdą po tej: 


drodze i w tym duchu składamy im 
dzisiejsze życzenia noworoczne. Na- 
ród Polski pragnie najgoręcej iść wła 
śnie po tej drodze, pragnie umacniać 
przyjaźń, zawarta z wielkim swym 


sąsiaćc" -— Zwiazkiem Socjalistycz- ` 


nych Republik Rad i doprowadzić 
jak najrychlej do zadzierzgnięcia bli- 
skiej współpracy i przyjaźni z wiel- 
kinn państwami -zachodu — Anglia, 
Stan.mi Zjedneczonymi i Francją 
oraz ze wszystkimi innymi demokra- 
tycznymi krajami Europy. 

Wierzymy. że jest to jedyna słuszną 
meloda utrwalenia pokoju świata 

(dalszy ciąg na str. 4) 
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(dalszy ciąg ze str. 3) 
twórczej współpracy narodów nad od- 
budową kultury i dobrobytu. 

Obywatele! 

Radość, jaką nam daje dziś poczuc'e 
pokoju międzynarodowego „byjaby åze- 
sęciolkrotnie pełniejsza, gdybyśmy mogli 
mieć prześw'adczenie, że praca nasza nad 
odbudową Polaki nad wzmacnaniem jej 
siły i wielkości nad utrwaianiem jej 


miepodiegłośo: i znaczna wśród inmych 


marodów — będzie odbywała se w Wa- 
runkach pokoje wcwmnętrznege t. xn. 


w warunkach jak największej zwartośc | 


i maksymalnego zjednoczenie eiły maro- 
du dla wykonania zadań, jakie 
nami postawiła historia. 

Czy w ogóle można mówóć o pokoju 
wewnętremym w tym — raczej burzliwym 


O jakiego rodazżju pokoju wewnętrz- 


nym może być mowa wówczas, zdy w 
przełom 


z jakie 
dziejach? Z 


Sześć znamion polskiego przełom 


Pomyślmy tyko a sześciu nejwaźmiej- 
ga przeobrażeniach, kióre Ewa 


niu wielkiego 


ń 
benskowości, a e ni 


ce Państwa, ckmorządmn é spółdzielczo- 


ten przełom: 
l) wojna wywróciła Ay E ca. | ści poważna dziedzinę gospodarki nero- 


H poprzedni układ naszych stesunków 
spolecznych, t. zm stosunków wytwóc- 
czych, 

2 najeżdca niemiecki rdruzgotał eal- | 


wg- Wzorów faszystowsióch apara poli. 
cyjno-paústwowy, zastępując go jeszcza 


dowej. 
Wyliczyżem tu tylko główne elementy 
| zasadniczych zmian, jekte dokonały s'e 


WE porównarńu z poprzednim ukłądem 
kowicie dawny samazcyjny, stormnułowary | naszych BŁOMTAKÓW przedwojennych. 


dzikszym i potwómniejszym aparatem o- | lo się u naa 6 wielkich przewrotów, czy 


kupacyjnego miFtarmo-policyjnego terra- 
ru; ma gmyuąch tego aparatu zbudowane 
zostaty zręby nowej demokratycznej pań- 
stwowości polskiej: 

3) naród polski, w wyniku wojny i 
umian terytorialnych przekształca się r 
państwa wielonarodowege w państwie 
jednonarodowe, 

4; Krajowa Rada Narodowa, w rocan 
œ powstania, w której święcmy dzwiaj 
poraz drugi, odrzuciła precz sanacyjną 
konstytucję „elitarną“ x roku 1935 i u- 
czyniła radykalny zwrot do konstytucji 
demokratycznej, 

5) reformą rolna, dokomana Ratych- 
miast po odzyskaniu naszej, trzeciej nie. 
podłełości, oczyściła pasze stosunki poli. 
tyczne Í gospodarcze z resztek szlachet- 
czyzmry — warstwy wyb'tnee pasożytni- 


czej, 
& do decyzji Krajowej: 


Rady Narodowej ustawa e wnarodowia. : własne formy orgsniracyine. 
Przeobrażenia gospodarcze | polityczne 


Przystosowując j a ‘przemysł 
pólski dla celów  wojyamych, okupant 
niemiecki w większości wypadków zre- 
organizował go w ciązu 6 lat, wywraca- 
jąc częstokroć pierwotną strukiurę do 
niepo: . Po przepędzeniu okupanta 
z kraju olbrzymia większość zakładów 
0 gó nawet drobniejszych 
marsisła zostać zaliczona do Kategorii 
mienia porzuconego i opuszczonego, 
przejść pod nadzór państwowy 1 być u- 
ruchamiania nmakiadem sił i kosztów 
Państwa, samorządu, spółdzielczości í 
często DÓWYCH zupelnie przedsiębiorców 
prywatnych. Po uruchomeniu zakła- 
dów przemysłowych nakładem środków 
Państwo postaw'one D0- 
stało wobec konieczności uregulowania 
formy prawnej i tytuła własności. Je- 
dynym wyjściem jeśłi chodzi e zakła- 
dy wiigksze — jest ich umarodowiente- 
Unarodowierie przez Krajo- 
wą Radę Narodową wielkiego 
' i średniego kluczowego przemy- 
słu, niezbędnego dia kontynu- 
owania gospodarki ególno-na- 
rodowej — jest w tym wypad- 
ka aktem prawnym, sankcjonu- 
jącym akty i procesy już doko- 
nane, istniejące realnie. Jest to 
przystosowanie prawa do kon- 
kreśnej rzeczywistości. Nie po- 
mnejsza to oczywiście całej gię- 
bi przewrotu, jaki dokonał się 
w tej dziedzinie w porównaniu 
ze stosunkami przedwojennymi. 
Przestał u nas istnieć wietki ka- ` 
pitaj, finansjera bankowa; po- 
tentaci Lewiatana, różnorodna 
rzesza pasożytów í megnatów- 
darmozjadów, stanowiących po- 
lip, wyswsający Siły żywotne 
znarodu i utrzymujący we ne- 
dzy rego twórcze siły udowe, 
zarówao w mieście jak na wsi. 


| je 


Na pon: wałki o wytwórczość, o BOSDO- | 


wióbw=rarodowe pozostał. ina 
żynier snocjaj sta oryaniegcyiny i toch- 
niczny. robotnik, rzemeślnik, przeds'ę- 


rewniucyj, z których każda stęgnęła stę. 
biej w nasze stosunki połłtyczne i sespo. 
darcre, róż wszystkie rewolucje francu- 
AE ERO lat, po- 


wały banki których z kolei czynnikiem 
decyduizeym był kapitał zagraniczny. O, 
kupamt niemieck| ragarnął to wszystko 
w swoje kuy, wywłaszczył akcjonariu- 
ery zarówno rodzimych, jak obcych, na- 
rzucił eałeenu aparatowi gospodarczemu 


biorca drobny i średni, ale kierujący 
bezpośrednio swym warsztatam wy- 
twórczym oraz chłop - rolnik. Podobny 
układ społeczny zaistniał w dziedzinie 
wymiany i transportu. 

Niemniej głęboki przewrót dokonał 
się u naa w stosunkach polliycznych w 
porównaniu z przedwojenną dyktażurą 
sanacyjną. Z tego wszyscy zdają zobie 
dzisiaj sprawę. Ale nie wszyscy ludzie 
rozumieją u nas to, że układ peli- 
tyczny musi odpowiadać mmianom, Któ- 
re dokonywują się w strukturze gospo- 
dRrczej Kraju. W przeciwnym razie go- 
spodarka ogółno-naredowa bedzie ha- 
mowana, będzie jak spętany koń, kióry 
oczywiście, nie będzie zdełny stanąć do 
wyścigu, 

Gdyby. jak o to walczyły doniedaw- 
na u nas niektóre grupy polityczne, 
została w kraju odrestaurowana władza 
emigrantów londyńskich — znaleźlibyś- 
my się niewątpliwie w obliczu wojny 
domowej już na skutek tego — pomi- 
jając wszystkie inne względy — że rząd 
ten próbowałby niezwłocznie przywró- 
cić stare stosunki wytwórcze. W rzadzie 
tym bowiem zasiadają, bądź też go 
wspierają, wszyscy dawn! potentaci Le- 
wiatana, wielcy przedwojenni akcjona” 
riusze „bankowi, przemysłowi, handłow”, 
kierownicy : trustów i kartelów, obszar- 
nicy i cała fałanga przedwojennych ro- 
dzimych i obcych pijawek i spekulan- 
tów, którzy perwsze swe kroki zaczę- 
by od rozgrabiania majątku ogólno- 
naredowego, wydariego z iap olk upan- 
ta, ażeby w <ten sposób wyrównać: so 
p'e straty, ponies'one w czasie wojny. 
Oczywiście, lud pracujący, który prze” 
był już gchennę c'etpień wskutek. gra- 
bieży okupanta, n'gdyby nie dopuścił do 
nowej fali grab'eży ze strony bandy ro- 
dzimych pasożytów. Widzieliśmy jak re- 
agowal! nasi robotnicy w kiiku wypad- 
kach reprywatyzacji zakładów przemy- 
ttowych. Latwo sobie wyobrazić, jakie 
wstrzasy i waiki roznętiłyby się w cea- 
iym kezju chwlin powrotu emigron- 
tów na czele z „rządem londyńskim“ 

csiiby takie przypuszezenie ne Jessia 
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chwilą przepędzenia okupanta 
hitlerowskiego było naturalną i 
nieattkaioną konsekwencją prze- 
tomu, którego wyrazem jest de- 
mokratyzacja i unarodowienie 
stosunków wytwórczych w na- 
szej gospodarce ogólnonaro- 
dowej. Tylko władza politycz- 


na, oparta na czynnym i szero- 
kim współudziale twórczych 
warstw ludu pracującego w za- 
rządzie i kontroli nad gospo- 
darka, której najważniejsze 
działy, znajdują się w rẹku pt- 
blicznym, a nie prywatnym — 
odpowiada konkretnemu chara- 
kterowi stosunków ekonomicz- 


nie 
kontrol" 


Taką właśne 
władzy powołała do życia Krajowa Ra- 
da Narodowa. Dlatego też pomiędzy o0- 

naszym układem gospodarczym 
t układem politycznym nie ma sprzecz- 
posd. Od tej strony mamy warunki dla 
pokoju wewnętrzmego zabezpieczone na 

czas długi.. 


A w naszych stosunkach gospo- 
darczych i przewrót w raszych stosun- 
kach politycznych dokonały się u nas w 
wyniku bankructwa starego,  sanacyjne. 
go systemu gospodarczego i polityczne- 
gw, które ujawniła i umaoczniła spole- 
czeństwu katastrofa wrześniowa. Pro- 
pesy, zachodzące w Polsce pod wpływem 
wojny i okupacji, wytworzyły taką Sy- 
tucję, w której walka o wyzwolone na- 
rodowe, o niepodległość — sprzęgła się 
jak majściślej z walką o zmłanę nstroju 
spełeczncgo. Tego związku miedzy naro- 
dowym j spolecmym charakterem walki 
nie potrafiły uchwycić 1 zrezumieć pale- 
życie stare partie ł starzy przywódcy 
przedwojemy, ponieważ nie umieli oni 
dostrzec i zrozum eć istoty procesów,, do- 
konywujących sę pod wpływem wojny 
i okupacji w całokształcie naszego życia 
społecznego i gospodarczego, polityczne- 
go i kuituralnego. Nie umieli też ocenić 
nalężycie rozpaczliwej sytuacji, w jaka 
bitieryzm pogrążał sam s'ebie. Tym się 
tłumaczy cała szaleńcza i oderwana od 
rzeczywistości, Ślepa, nawskroś reakcyj- 
ma i zgubna dla narodu polityka rządów 
emigracyjnych, 

Poesie w tych warunkach rajo- 
wej Rady Narodowej złożonej z nfętwych 
ludzi nowych partyj wolnych od przed- 
wojennej rutyny i balastu starych błę- 
dów, opartych o nowe podstawy pro- 


gnamowe i taktyczne, o nowe formy wal- 
kij działania o gruntowną analizę zmiam 
i przeobrażeń w wewnętrznym życiu na- 
rodowi w jego położeniu m'ędzynarodo- 
wym — było: jedynym zbaw'ennym wyj- 
ściem z sytuacji która się wytworzyła. 
W świetle dwuletniego doświadczenia, ja. 
kie już mamy poza sobą, możemy śmiało 
stw'erdzić, że Krajowa Rada Narodowa 
zdała egzamin ze swej misji historycz 
nej, że stamęłą na wysokości awych za. 
dań i w pełni odpowiedziała wymaga- 
niom, przed którymi postawiły ją el- 
brzymie przeobrażenia, i głęboki prze- 
łom dziełowy, Jar naród polski przeży” 
wa. z 

Nic więc dziwnego, że te olbrzymie 
przeobrażenia nie znajdują jeszcze peł- 
nego odzwierciedlenia w, świadomości 1 
psychice sporej jeszcze liczby obywateli 
i tym mniej w psychice w'elu skąd inąd 
makom'tych i zdolnych przywódców ú 
waną ambicja przewodzenia narodowi. 

Ludzie oi nie dostrzegają jeszcze całej 
wagi przeobrażeń, które już się dokona, 
ły i które są nieodwracalne. N'e dostrze 
„gaja, ponieważ przywykii psychicznie de 
wiązania przewrotów i zmen społecz 
nych z krwawymi mesakrami, z g'toty- 
nami, strzeleminą wzajemną i tym po- 
dobnymi okropnościami. Wydaje im się, 
łe największa masakra, jaką kiedykal- 
wiek ludzkość przeżyła w wyniku cra- 
sowych sukcesów faszyzmu, nie dotyczy 
wewnętrznych zmien spotecznych. Sitor 
ni są traktować berbarzyński pochód fa- 
szyzmu jako dramat czysto militarny f z 
chwilą zakończenia wojny, zaczynają ra. 
wiązywać znów do stosunków i tradycyj 
przedwojennych, ujawniając kompletny 
brak zrozumienia nowej rzeczywistości. 

Niejeden przeciętny obywatel, ebser- 
wujący powierzchownie nasze życie 
społeczne, często mie umie sobie wy- 
jaśnić pozornych paradoksów w naszych 
stosunkach politycznych, Przywyjsty do 
ocen dnia wczorajszego, — skłonmy jest 
widzieć we snach upiory krwawej rewo- 


lucją pezed którą się wzdraga — po. 
stnonfie maszej lew'cy społecznej, to też 
odruchowo biegnie pod skrrydh partyj, . 


które uchodzą za EEA Nie po- 
dejrzewa przy tym zgoła, że jeżeli skądś 
rzeczywiśdie zagreńa ni ebezpieczeństwo 
ostrych i krwawych walk wewnętrznych, 
te właśnie tylko ze strony wojującej pra. 
wicy społecznej. Niejeden przeciętny oby. 
watel nie zdaje sobie jeszcze sprawy. że 
nasra lewica społeczna jest dziś trzonem 
kensolidacji narodowej, najbardziej pań. 
stwowo-twórczej, najbardziej pozytyw» 
nie i łojalnie ustoesunkowanej do istnie- 
jącej rzeczywistości, którą kształtuje. 
Matkententów i przewrotowców nato. 
miast trzeba szukać na prawiey, Oto je- 
Szcze jeden przykład jak głębeko zmie. 
niły się u nas stesunki polityczne w po- 
równaniu z przedwojennymi. 


Utrwalić niepodległość — - . 
zabezpieczyć masom ludowym dobrobyt 


Dzistaj w drugą roczicę powstania Kra. 
jowej Rady Narodowej słusztią jest rze- 
czą, abyśmy postawil: sobie pytanie: ja- 
ka jest przyczyna tego bezsprzecznego 
przecież, wspaniałego i catitowitego zwy- 
cięstwa programu Krajowej Rady Na- 
rodowej? Niema wszak w tym zwyc'ę- 
stwie Żadnego cudu, nie spowodował go 
den gwałt, żadna przemoc, żadna 
krwawa rewolucja, torująca sobie drogę 
poprzez tysiące trupów i walk barykado- 
wych. 

Krajowa Rada Narodowa zwy 
ciężyła dlatego, że nie interesy 
tej lub innej warstwy postawi- 
ła ra czele swych dążeń, lecz 

interesy i potrzeby cgólne-ua- 

PORCJA 

Platforma programowa „Krajowej Ra- 
dy Narodowej wzięią za podstawę swe- 
go działania zjednoczen'e całego narodu, 
a wege wszystkch warstw ludowych 
wsi i miasta dla skuteczniejszej wałki 
o wyzwoleme z przemocy akubamta me- 


m'eck ego į; dla odrodzenia naszezo n'e- 
podlegiego bytu i rozwoju norodowago 
na zasadach demokracji ludowej W świe 


ile przeżylego przez mas dwuietniego do- 
ów adczen a platforma ta okazałą się je- 

słuszną. 
Pierw ayn deuhe czóformy. pro- 


nowej krajowej Rady Naro- 


dowej — wypędzenie okupan- 

ta — została wypełniona. Dziś 

należy w dalszym ciągu zjed- 
noczyć wszystkie siły, aby wy- 
pełnić część druga: zapewnić 

Narodowi Polskiemu najlepsze 

warunki Szybkiej odbudowy i 

rozwoju, utrwalić niepodległość 

i zabezpieczyć jak najszybciej 

masom ludowym dobrobyt, oś- 

wiatę, wzrost ' poziontu kultu- 
ralnego, umocnić ustrój demo- 
kratyczny. 

Można to osągnąć tylko przez zdecy« 
Gowane odparcie wszelkich zakusów re- 
atcyjaych w Ie'erunku przywrócenia sta- 
jrego reżimu sąnacyjnero przez wyelim!- 
nowarie zbędnych walk : sporów w ło- 
ne koalicji stromnietw demskratycz= 
nych — przez jak najpetniojszo skup'e- 


nie wszystkich sił twórczych narodu na 
dzeio odbudowy. 


Wszystkie dzisiejsze problemy 
łeczne *i główny fsens sporów 
nych sprowadza stę w istocie do ego; 

czy stanawszy na gruacie 

dokonanych przez wojnę prze- 

obrażeń przyjąć je za podsta- 

| wę - odbudowy naszego | życią 
- natorawega? 
dokończenie na str. 6) 


, Spo- 
politycz- 
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W roku 1945 
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Dowódca Naczelny Wojska Polskiego 
Marsialsi: Michał Ttola-Żymiersti wydał 
następujący morzkaz dzenny: 


Żolnierze Wojska Polskiego w kraju 
ranica! 
Minął rok 1945 — moż największej 
cłrwały i zwycięstw oreża polskiego m3 
catej przestrzeni naszych dziejów. Cho- 
chaż już memz Wcjsko Polske krwą 
swoją tworzyło wielcopommne pommik- 
chwały narodowej, rorsławiając imę 
mame po całym świece ¿ czyniąc je 
symbolem walki o wolność w Furom'e 
t ma Oceanem. to jedmak nigdy jeszcze 
mie odniosły Bojowe Białe Oriy „Polske 
takiego olbrzymiego tryumfu w od- 
wiecznej walce z nawałą germańską, 
jak właśnie w 1945 roku. ; 
Przez tysiąc lat Polska tylko bromita 
się przed niemiecką nawałą. Przez ty- 


LU 


siąc lat wotny z niemezyzną szalały 
tyko na naszej zemi- Płomęły tylko 


meze miasta i stała Tylko nasze matk! 
i dzieci poniewięreme były pod butem 
majeżdźcy. Nawet za Chrobrego, nawet 
za Jagiełły pod Grurrwaldem, gdy ME- 
śmy Niemców na glowę, tylko DASZE, 
okrutnie zmęczona ziem'a ojczysta je- 
czała pod ciężarem wojenaym. Prusak 
na zachód od Odry i swej stalicy zbó- 
jeckiej był spokojny mie  trwożony 
przez nikogo i knu? swobodnie wełąż 
nowe pary zbrodnicze, 

"W roka 1945 pe raz pierwszy w na. 
srych dziejach źcinierz polski swym 
bagnetem edwrócił kartę histor:l, wkro- 

|" ey na meme niemieckie, do wrażej 
| ałolicy l wziął tam odwet nie tyiko za 
rok. 1988, lecz takżo za wurystkie stu. 
leczą męki 1 nmiewwj. Od tej chwili Fol- 
mu przestała być terenem miemieckie- 
Bo „Drong mach Osten”. przestała być 
stromą ułabszą, tyko bwomiacą s'e przed 
najazian, tylko „męczennica naro- 
dów“, jak w okrzyku bółu serdecznego 
wym} to wieszcz masz — Słowacki. 
2. Dzięki czemu, żołnierze, talde olbrzy- 
mie epokowe zwycięstwo stało się mo- 
_ żliiwym? Czy: może naszym przodkom 
brak było męstwa i woli, że dawniej 
nie mogliśmy odnieść takiego zwycię- 
stwa? Cienie poległych wstaną z gro- 
bów, by zaświadczyć, że  kohaterstwa 
Polakom nigdy nie brakowało! A może 
Niemiec podstępny i zdradliwy bił się 
lepiej od nas i górował słłą ręki i du- 
chat Dzieci Warszawy, które z butelka- 
, mt benzyny zdobywały czołgi niemiec. 

„kie zaświadczą, że ręka i dusza germań- 
ska byly silne tylko w Majdanku wo- 
bec bezbronnych ofiar! 

Czegóź wilęc brak było w Polsce, że 
przez tyle wieków prusactwo trzymało 
nas w pogaębieniu? Rok 1945 dał na to 
ostateczną „odpowiedź. Brak było rzą- 
dów sprawiedliwych i rzetelmie polskich 
w Polsce. Z pokolenła w pokolenie. jak 


folwark „dziedziczny, brali władzę. lu- 
dze, którym Niemiec był potrzebny, 
jako sojusznik przeciwko ludowi pol- 


sklemu. 

Nie przypadkiem całe .dynasije nie- 
meccko - sask'e l:rólowały w Polsce 
przed rozbiorami, Nie przypadkiem 
Goering ściakał się serdecznie z Rydzem 
przed napaścą ma Polskę. Nie przypad- 
kem nawet w 1945 roku Anders wer- 
bował volksdeuischów í gestapowców 
do swych szeregów. 

Dopiero wówczas, gdy bohaterstwo 
|. Dpolskego żołnierza znalazło swe ke- 
rown ciwo w rządzie ludowym, wyło- 
nenym przez powstalą dwa lata temu 


juszrików. 

Fersen? ag 
W p wy wojnę 
| miB nawatu i Swila daleki sojuszo. 
« rahatnkióm i eblausm radzieckim 
SATA ma że | err GFEŃ ; nt adi r 
Zirdnaczyła nas wspólsa niedola, wsnól. 
? my krew przelana: na  frocie wspólne 
bratwo moviy — największe pomniki 
naszej nowej. ale wiectystej przyjaźni 
I jest to Waszym dziełem żojmierze! 
To wyówe zwyciężyli wroga na zacho- 
dzo 1 pazyskny  nrzyjacela na wscho- 
mę. lo wyśco rbudewałi dJa "Polej" 
N'ez śwcząjqią 


ze -.awoch pad "nawy 
z Sare swych, 


najwiekszą w 
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giemice na zachodzie a 
pionących wdzięcznością i bratnim u. 


EA. Sylwestrową, w podziemiach 
Sne bIajową Radę Narodową—Sejm 
Wyzwolsnia Natod ieńczyć | 
AŻ e wego — uwieńczyć 
6 nog Q tyumfem - zwycięstwa na 
gruzach Berna. Tylko prawdziwie 
połsii rząd mógł wygrsuć wojnę i poko 
nač ma 7AWSZe beste  lutyżacka, dać 
T ch'opu Z ik, umarodow'ć przemysł } 
pozyskać Polsce wiesnygh : silnych so- 


polski ot 


czuďem nowa, przyjac'elską granicę na 
Wschodzie. Nie chcemy bowiem, by nas 


my nikogo ze swej strony uc'skać. 
Chcemy Poisk' mamodowej, a nie naro- 
| dowościowej, chcemy Polski jako gra- 
nibowej bryły, monolitu niekruszejącego 
| wiecznego! Takiej Polski jest nasze 
demokratyczne wojsko wierną strażą | 
oporą. gdyż tylko w jedności z narodem 
i w służbie dla mego widzimy spelnie- 
mie swej misji. Pogrzebafśmy raz ma 
zawsze wojskową politykę sanacyjną 
rozkazywana narodowi z szablą w rę- 
ku. Tworzymy nowy korpus oficerski i 
nową generalicję z najbardziej zasiużo- 
nych żoinierzy, z prawdziwych synów 
ludu właśnie w tym celu, by szabla 
polska już nigdy więcej nie zwsóc'ła 
się, jak w roku 1926 przeciwko, nawodo- 
wi polskiemu i godnie strzeg'a granic i 
praw naszych w św'ecie, Obok najwar- 
toścowszych starych oficerów, stają Ta 
stanowiska dowódców zasłużeni żołnie- 
rze. Nie herby i majątki, lecz zasługi 
i praca awansują : będą awansowac na 
oficerów, a oficerów na generałów. 
Żołnierze! Z uczuciem dumy i dobrze 
spełnionego obowiazku patrzeć możecie 


Minister Żeglugi i Hangu Zagranicznego 


Latan: 


Rok 1948 bedze dla Polski rokiem za- 
początkowanią gospodarki planowej, a 
zarazem okresem przygotowywania 3- 
letnego planu odbudowy i rozwoju go- 
spodenczezo. W przygotowywaniu eięmon 
tów ala plancewej odbudowy kraju odegra 
newąipikiwie ważna rolę przywóz z za- 
gran'cy potrzebnych urządzeń przemy- 
słowych. surowców, materiałów, pomoc- 
niczych, żywego ; martwego ihwentarza 
rolnego, nawozów sztucznych, środków 
transportu, mater'ałów pędnych bra- 
kującej żywmość: i odzieży dla lud- 
ności. pracującej, medykamentów, 

Dużą część tego przywozu osiągamy w 
ramach akcji UNRRA, która będzie trwa- 
ła przez cały rok 1946 ; zwłaszcza w 
pierwszym półroczu tego roku będzie się 
potęgowała z miesiąca ma miesiąc. Przy 
normalnym przebiegu tej akcji przez nma- 
sze porty przechodzić będzie codziennie 
10 ŻE wn różmych towarów. 

ego przywozu w ramach moc; 
UNRRA dojdze bardzo BRE im. 
port normalnej wymiany handlowej. O- 
bok rozszerzania j umacniania już ist- 
niejących stosunków gospodarczych ze 
Związkiem Radzieckim, ze Szwecja.i in- 
nymi państwami skandynawskmi. z lu- 
dowym* ^ demokracjami południowo- 
wschodniej Europy, dążyć będziemy do 
nawiązania stosunków hamdlowych z ca- 
tym szeregiem nowych państw, z kraja- 


Począwszy od dn. 1 stycznia 


| 
JE cym w PDetroit, Mich. 


URZEDÓW POCZTOWYCH 
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Ktokolwiek uciskał i dlatego nie chce- | naród nadzieje. 


Dr Stefan Jędrychowski 
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Poszukiwanie krewnych w Ameryce 


du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“, wychodza- 


| PEZET I ZY LO AYY CE" EEEE E EOE KEAN 5 
j POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 
(GŁOSU LUDU“ WYNOSI 2 ZŁ ZADANIE PRZEZ SPRZEDAW- 
CÓW WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIUEM. 

W PRENUMERACIE ZAMAWIIANEJ BĄDŹ 
W NASZEJ ADMINISTRACJI BĄDŹ 


Znanaz wielkich wygranych 


NAJSZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA 


na wielki przełomowy rok 1945. Uspra- 
wiedliiwiliście pokładane w Was przez 
Jesteście naiw'ekszą 
dumą namodową Polsk! Obecnie znaczna 
część z pośród Was demobilizuje się i 
przechodzi: w szeregi budowr'czych no- 
wego wspaniałego gmachu  Rzeczypo- 
spelitejj Na tym nowym froncie pokaż- 
cie, iż jesteście godnym! swych po- 
ległych braci, a Rząd i Naród otoczą 
najtkiiwszą opieką inwalidów wojen- 
nych. weteranów bojowych, osadników 
i repatriantów wojskowych. 

Żołnierza polscy na obczyźnie! Wró- 
cii do mas Wasi bracia z Francji i czę- 
ściowo z Włoch serdecznie w”tani przez 
cały naród. Wiemy o Waszych c'erp'e- 
| niach, o prześladowan*ach przez reak- 
leyjne dowództwo. Polska jednak Was 
| ngay nie porzuci! i 
| Waszym dowództwem mle są genera- 
łowie sanacyjni, lecz władze wojskowe 
w kraju, uznane przez cały świat. Tyl- 
ko te rozkazy legalnej władzy polskiej 
szą dla Was obowiązujące! 

Żołnierze! 

W uroczysty dzień Nowego Raku 
składając Wam wraz z całym Narodem 


+ 
H 


serdeczne noworoczne życzenia, wyra- ' 


żamm głębokie przekonanie, że w nowym 
1946 roku jeszcze bardziej wzmocnicie 
Wasze szeregi i dyscyplinę, podniesiecie 
poziom wyszkolenia wojskowego i u- 


świadomienia obywatelskiego, staniecie 


na wysokśc- tych ogromnie odpowie- 
dzialnych zadań, jakie historia w No- 
wym Roku stawia przed vami, by Pol- 
ske z ubogiej * zrujnowamej uczyn'ć 
bogatą i rozbudowaną, by dać ludziom 
pracy nie tylko wolność, ale i pod do- 
statkiem chleba, oraz kiego, co 
jest potrzebne, by z wolności w pełn! 
można było korzystać. 
. Niech żyje Krajowa Rada Narodowa 
i Rząd Jedności Narodowej! 
Niech żyje niepodlegla, demotmatycz- 
na Polda La:dosma! 
Naczelny Dowódca Wojska Folskiega 
i Minister Obrany Narodowej ; 
Micha:  ZKMIERSKRI 
Marsząłedz Polski 
Zastępca Naczelnego Dowódcy W. P. 
do spraw polit.-wychow. 
Pierwszy Wicemiń%ster Obrony Naro- 
dowej 
Marian SPYCHALSKI 
generał Dywizji. 


mi zachodniej Europy, jak Szwajcarią t 
Francją z krajam: zamorskimi, a w 
| pierwszym rzędzie z wielkimi zachodni- 
mi demoknacjam: Stanami  Zjednoczo- 
oymi i Wielką Brytanią. 

P'erwsze krok} w 
cia wymiany gospodarczej z tymi dwo- 
ma mocarstwami zostały już poczyn*0- 
ne. Nasze misje w zachodniej Europie 
dokonują zakupów odzieży sprzętu, 
|środków transportu z Ékwidujacych się 
zasobów arm'j tych krajów. 

Jest jasne, że w cągu SZETEgU 
lat nasz  zmiszczony maj  potrzebu- 
je przewagi przywozu mad wywo- 
zem Í że nasze sbosunki gospodar- 
cze z krajami anglo-saszimi, podobnie, 
jak i z zasobnymi kapitałowo krajami 
neutralnym, jak Szwecja i Szwajcar'a, 
|muszą być oparte na szerokiej podstawie 
kredytowej. ' Uzyskanie kredytów na od- 
budowę kraju jest niezaprzeczalnym pra- 
wem Polski. Jest to główne zadanie pol- 
skiej misji "ekonomicznej w Stanach 
Zjednoczonych, na czele której stoi dr 
Ludwik Reichman. : 

Jest jednak również jasne, że rozm a- 
ry naszego importu handlowego jak * 
rozmiary pomocy kredytowo-bowanowej 
z zewnątrz będą zależały od naszego 
| własnego wysiłku, od poziomu i skutecz- 
| ności naszej produkcji, od rozm arów na- 
szego eksportu. Według tych mierników 


1946 r. administracja „Głosu Lu- 


1946 R. CENA NOMINALNA 


BEZPOŚREDNIO 


ZA. POŚREDNICTWEM 


„GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ. 
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w dziedzinie handlu zagranicznego i spraw morskich 


kierunku AA 
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bowiem zagranica będzie ocentała naszą 
zdolność kredytową. - 

I dlatego musimy wamóc wysiłek pro- 
dukcyjny, powiększyć wydajność pracy, 
wykorzystać . wszystkie możľwości eks- 

ve. Mus'my zrobić wszystko, aby 


portow 
móc wyeksportować w roku przyszłym _ 


przynajmniej 15 milionów tom węgla: 
Musimy doprowadzić nasz przemysi ce- 
mentowy, szklany i "nne do pełnego za- 
trudnienia który da po pokrycu zapo- 
trzebowanła krajowego nadwyżki na eks- 
port. Przemysł włóktnniczy, pracując 
jeszcze w roku przyszłym dla rynku we 
wmeirznego. musi przygotować się da 
eksportu. Rok 1946 musi stać się TO- 
kiem rozszerzenia wachlarza eksporto- 
wamych przez mas towarów. Musiny w 
pelni uruchomić przemysł Złem Za- 
chodmich i wykorzystać jego możl'wości 
eksportowe. Musimy uruchomić nai eks- 
“ort pewne gałęzie produkcji luksusowej. 

Te wszystkie zadata w dziedzinie han- 
clu zagranicznego wymagają też wiel- 
kiego wysiłku į wielkch wkładów w 
dziedzinie transportu kolejowego, żeglu- 
gi rzecznej na Odrze i rozbudowy por- 
tów. Naśże porty muszą podwoć, po- 
trać swoję zdolność przeiadunkową, za- 
równo w dziedzinie ładunków maso- 
wych, jak i droknicy. Powierzchn a ma- 
gazynów portowych winna wzrosnąć iil- 
kalkmotnie. Wprzęgnięcie w pracę dla 
Polski portu Szczecińsiiego ułatwi wyko- 
nanie zadania. p 

Rok 1946 będzie też rokiem ostatecz- 
nego powrotu naszej floty handlowej z 
zagranicy i zapoczątkowania programu 
rozbudowy floty na stoczniach polsk'ch i 
zagranicznych do rozmiarów, podyktowa= 
nych przez rozwój naszego życia gospo- 
darczego Ostatnio uruchomiona stała 
linia okrętowo-towarowa do Skandynawii 
i towarowo - pasażerska do Wielkiej 
Brytami: będą uzupełnione w 1946 roku 
Erami do Ameryxi Północnej i Połud- 
niowej oraz na Bliski Wschód, 

Wielkich wkładów i zabiegów wyma- 
ga również rybołówstwo morsk'e, które 
może zmałrom:cie wypełnić deficyt wyży- 
wienia kraju w mięsie i tłuszczu, 

Te Śmiałe zamierzenia nie mogą być 
urzeczywistw'one bez czynnika ludzk'e- 
go. Toteż problem sł} ludzkich, problem 
wciągnięcia do pracy w dziedzinie mor- 
skóej wyszkolenia nowych zastępów ma- 
rynmaczy i rybaków. będzie przedm otem 
szczególnej troski Ministerstwa Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego w 1946 roku. 
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przemian dziejowych... 


Noworoczne PPE Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta 


(dalszy ciąg ze str. 4) 
czy też dopuścić do nowego 


przewrotu, aby dać możsość re- 
akcji odrestaurowania starego 


A stosunków  gospodat- 
czych i gojitycznych vrzez wpe- 
dzenie ras ludowych ze wsi i 
„ miesa w “ane jarzmo skarteli- 
zowatego obcego, a więc nai- 
bardziej bózlitosnego kapitału? 
Trzeciego wyjścia w sytuacji 
checnej nie ma.. 
W pierwszym wynaćku 


Kaizc waji zezynętrztych w. ishig 
cji, reg? Za) progran gerao 
ny, wydóhyć ze społeczeństwa maksi- 
mum sił Ù najwyższy poźcącżał heré, 
zdolności, przey, doświadzzewia w celu 
nadania najwyższego rozmachu traszej 
wytwórcześci przemysławej, ra'nej, rze 
mieślniczej, całej naszej ekonomice, na- 
uce, oświacie, kulturze. Tylko w ten 
bowiem sposób można najszybci ej zale-, 
czyć ramy, zadane narodowi przez woj- 
ne, schizygić właściwe tempo wyścigu 
mię natódowego w technice, metodę 
pra HOi, w wymianie dóbr — nie po- 
zdstać w tyle. Poezostawanie w tyle 
równa mtra paczenją wśród in- 
ych, „e kość i ad fytetu mię 
E a w KóB3 ji u- 
aite nepa glosc!.  Pozòstawgnie y 
tyle równa sie trwałemu ozómówi' 
nędzy i ugośledzenią mas ludówych we- 
wmnątrz kraju, t 

Podstawą wspólpracy, współdziałania Í 
zaufania wzajemnego stronnictw musi 
być przede wszystkim zasadą obrony 
jedności ludu pracującego, Jedności To- 
hotników, chłopów:i inteł'genćj!, Ci, któ 
rym się zdaje, że mogą wymyśleć Jesz- 
cze nową jakąś trzecią alternatywę. 
przy której każda z warstw będzie szła 
swoją oddzielną drogą do własnego ce- 
lu — biora za prmkt wyjścia nie po- 
trzeby i interesy ogólno-ńarodce, lecz 
są wyrazioiśtam! mniej lub więcej chas- 
nych marzeń i uiepii tej warstwy Spo” 
łecznej, z którą są zw: iazzne, 

GË7. lyd cy jest, egaga | 
w swych Boża zwariy i Oty 


w swej waige — trudao iest, 80 2 


Demokracja meże opierać swą trwa- 
łość tylko na jedności, sojuszu i współ- 
działaniu wszystkich warstw ludowych. 
Zabezpieczenie tej solidarności oznacza 
pokój wewnetrzny i rozkwit, jej x0zb|- 
cie — waikę i osłabien'e Rzeczypospoli- 
tei. 

Gczywiście, nie iesteśmy bezideowy- 
mi pacyf'stami i nie chcemy głosić po- 
koju z tymi kięszy mają w zał 
nóż braiobafezy, Tibo z tyri, Którgi 
wyszabrować z uszozunlanego 


nzerodłowege jak najwię zj i 
się przed jakkolwiek of'arą dą s 
Rzeczypospof! . Na odwrót. aso so“ 


tdarności i pokoju wga netrancgo, któ- 


rego prag y, wymąsą w «+: aby 
jas nai iye aj i pr i 
mast poza h spene ni 
wszystkich sz% ków dobra  ogolńó" 
a. 
okój osiąga się tylko przez 
PE: ze zM, 1 ymi si- | 
łami, które go zakłócają. W ten 


sposób narody demokratyczne 


kliczności | 
wość WAKE : s 


osiągnęły pokój światowy, w 
ten sam sposób demokracja pol- 
ska zabezpieczy pokój w Qjczy- 
ZIE. 
W drugą rocznicę Krajowej . 
Rady Narodowej, która w pa- 
raiętug moe sylwestrową wska- 
zaa narodowi polskiemu słusz- 
ną i zgodną z jego potrzebami 
drogę wyzwolenia, która wy- 
tknęła MU kieruneli twórczej, 
pokojowej pracy nad edbudo- 
wą i odrodzeniem Rzeczypospo- 
litej -— złóżmy sobię serdeczne 
życzenia Rodacy, abyśmy wier- 
się i solidarnie kroczyłi tg dro- 
gą doniosłych przemian dziejo- 
wych dla szczęścia i pomyślno- 
ści ogólnej, dło utrwalenia po- 
wszęchnego pekoju, dla mocy 
i rozkwitu naszej Ojczyzny. 
Najserdeczniejsze pozdrowienia 
skladam dziś w imienin całego Na- 
rodu Polskiego matkom, wdowom i 
sierotom po tych Żoinierzach Woj- 
ska Polskiego, którzy 
złcżyfi w walce o niepodległość Oj- 
czyzny — oraz rodzinom wszystkich 
bojowników, którzy padli na poste- 
rimku swej służby państwowej i pu- 
blicznej z ukrytej ręki wrogów De- 
mokracji. 

Gorąco pozdrawiam w dniu nowo- 
rocznym wszystkich inwalidów wo- 


jennych, wszystkich żołnierzy i ofi- 
cerów naszego Wojska, żołnierzy i 
oficerów Milicji Obywatelskiej, wszy 
stkich urzędników i pracowników 
państwowych i samorządowych, peł- 
niących wierna służbę dla Rzeczypo- 
spolitej. 

Serdeczne życzenia i najszczersze po- 
dziękowanie składam rolnikom, chłopom 
I pracownikom umysłowym,  spółdziel- 
com, nauczycielom, profesorom, studen- 
tom, młodzieży szkolnej i wszystkim, 
którzy swą ciężką i ofiarną pracą o- 
raz nauką budują nowe zręby odrodzo- 
nej Polski i kładą podwaliny bod przy- 
szłą pom yślmość i dobrobyt całej Rze- 
czypospolitej i wszystkich obywateli. 

2 podziwem i wyrazami otuchy zwra” 
cam się do wszystkich repatriantów pol 
skich i osadników na Ziemiach Za- 
chodnich, którzy w roku ciężkich tru- 
dów i przeciwieństw utrwalają polskość 
na piastowskich ziemiach. Wytrwajcie. 
Naród przyjdzie wam z pomocą- 

Wszystkim obywatelom naszego wspa- 
niałego i pięknego kraju życzę w nad- 
chodzącym Nowym Roku szczęścia 
i pomyślności. 

Rodacy — gdziekolwiek żyjęcie i 


życie swoje | pracujecie. Niechaj trwały pokój i tt- 


miłowanie Ojczyzny towarzyszy 
Wam nieodłącznie w Waszej co- 
tziennej pracy w nadchodzącyti ro- 
ku 1946. 

Niech rozwija się, krzepnie i uszla- 
chetnia mnajmilsza nam wszystkim 
Ojczyzaa nasza — Demokratyczna 
Polska. 
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Życzenia Noworoczne 
Prezesa Rady Ministrów 


Prezes Rady Ministrów składa serdecz 
ne podziękowanie za nadesłane życzenia 
świąteczne i noworoczne wszystkim. u- 
rzędom, instytucjom, organizacjom, sto- 
warzyszeniom, związkom i osobom pry- 
watnym oraz życzy im pomyślnego tI 
szczęśliwego nowego 1946 rokn. 


Min. Raczkiewicz generalem 
brygady 
Prezydium K. R. N. uchwałą z dnia 
81.12.1945 r. mianowało płk. Stanisława 
Radkiewicza Ministra Bezpieczeństwa 
Publicznego, generałem brygady. 
zek 


Aresztowanie 


Martina Bormana 


LONDYN, 31.17 (PAP). Agencja Rer- 
tera donosi, że według informacji prasy 
czechosłowackiej były zastępca Hitlera, 
jeden z głównych przestępców wojen- 
nych, figurujący na liście oskarżonych 
w procesie norymberskim, Marcin Bor- 
mann, został aresztowany w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech. Ofi 
cerawie służby bezpieczeństwa odmawia- 
ją wyjaśnień w tej sprawie. 


Jeden z oficerów oświadczył, że me 
może on udzielić imformacj na ten temat 
dopóki aresztowany nie znajdzie się w 
wiezieniu. Bormann zostanie przewtezto- 
ny do Norymbergi najpierw samolotem 
p potem dobrze strzeżonym samocho- 
em. 


Tasty z Londynu 


Sezon przedśweąteczny zaczyna się w 
Londyn'e na dobry miesiąc przed św'ę- 
tami. I me dziwnego — 9 milionów osób 
nie może porobić zakupów w ciągu o- 
statnich dni przed Świętami. Zresztą | 
ci, Mórzy zaczynają swoje zakupy na 4 
czy 5 tygodmi przed Świętami też nfe 
są wszystkiego zakupić — bo po pro- 
stu wielu rzeczy ciągle jeszcze nie ma na 
rynka , 

"A więc najważniejszy jest zakup tra- 
dycyjnego indyka. Święta bez 'mdyka — 
to dla Anglika żadne Święta. Stąd 

„kwestia indyczą* zajmuje nie tylko w 
rozmowach „gospodyń, ale także i w pra- 


' AO, całkiem esne miej- 

„ Naj liejsze pyłtanią to: !le bg- 
w tym roku iwiykow na rynku 
f po czemu będzie je można nabyć? 


Indylba nie można mabyć tak po pro- 
stu w sklepie. Trzeba być stałym kilen- 
Jepu, zap sanym od dawra ij wte- 
a liczyć, że właściciel nie zapo- 

į że, z przydz! ielonego mu kontygen- 


jednej sztuki. 
jakoby indyki byty of cjalnie 
PA Nie aj są one raczej Ta- 
jogo. Co móżliwe jest 
SA „zgódzie całej pu- 

i weermee w Wz- 
ów kolonialnych. 


Pomoc Narodów Zjednoczonych dla Polski 
Depesza dyrektora UNRRA H. Lehmana 


Gen: :*alny Dyrsttor UNRRA Herbert 
; w. GGqow: dzi na otrzymaną 
; drnaiej poezińjcy dzia- 


Juan 


s: Baredów Ziedńcczo- 
aw pomiacy i odtydowy na-l 


iga orir do WE 
e? wa Bieruta nast 
telegram: 
„Ekseeleneja! 
Naród Pisk: był pierwszym. w- kżó- 


| rrożliwej 


reno nojsinier pdsrzyła notężna mači- | 
na Wocwia wreza. Walerauv Opór Pola- 
ków me tylko dobyl- podziw wśród 
wszysticz Mdów emiących wolność, 
lecz wnis takie olbrzymi wkład dle 


sprawy wspólnezo zwycięstwa. ZAvycię- 


stwo to okwpili rodacy Pana Prezydenta 
ciężką ceną. 

Nię jesteśmy mprawdzie w możność: | £ 
nizewrócenia życia dzielnym mężom i 
kob: etom, ale Narody Zjednoczone po- 
wzięły stanowczy zdmiar udzielenia wa- 
leczgomu Narodowi Polskiemu wsżelkiej 
pomocy dla wyrównania spu- 


stoszęń wojemiych, aby Polacy mogli 


| wpełni korzystać z owoców tego zdaslu- 


żonego zwycięstwa, do którego tak wal- 
nie się przyczynili, 

Proszę przy tej okazii Waszą FEksce- 
lencię o przyjęcie zapewnienia mege 
najwyższego szacunku. 

£— Herbert LEHMAN 


Indyk & 


Ta zgoda publiczności na wiele nieof- 
cjalnych ogran'czeń i duże jej wewnę- 
trzne zdyscyplmowanie w trzymaniu się 
przepisów i nakazów pozwoliło Angl! 
przez cały czas wojny całkowicie uni- 
knąć czarmego rynku. Inma sprawa, że 
przestępstwa czarno - rynkowe, o ‘le 
się zdarzały (a zdarzały się istotnie wy- 
jątkowo) były bardzo surowo karane, 
ale tym niemniej głównym powodem 
dla którego czarny rynek nie istniał w 
Amglii do tej pory była zdecydowana 
postawa. publiczności. 

Piszę o czarnym rynku, że „nie lst- 
niał do „tei pory“. Tak, bo teraz zaczyna 
istu'eé i to na coraz szerszą skalę, 

Publiczność, która wytrzymywała ró- 
¿ne ograniczenia wojenne, teraz coraz 
*bardziej dochodzi do przekonania, że 
nie ma się co ogranmczać, bo przec'eż 
wojna już jest skończona i że skoro nie 
można czegoś dostać na oficejalmym ryn- 
ku, należy tego szukać „na lewo". 

Tak też właśnie i indyki pojawiły się 


yków zechce sprzedać połowę czy Na czarnym rynku po dość wysokiej ce- 
ST Ale mie należy |n'e 5 fumtów sztuka. 


Zaniiepokojona prasa, wyraża przy- 
puszczenie czy, aby zapow!edziane of 
|cjain'e przez ministerstwo aprow'zacji 
„transporty indyków, które płyną z Ir- 
landii pe wpłyną przypadkie «m w całoś- 
ci ma czarny rynek z pominięciem tych, 
którzy sobie na 5-funtowy wydatek n'e 
będą mogli pozwol!ć. 

Równie wamym produktem  konsum- 
cji świątecznej są alkchole. Tutaj pozo- 
stajemy w sferze rozważań  teoretycz- 
nych, gdyż cokolwiek byśmy o cenach 
bia) akościach wódek angielsk'ch powie- 
dzieli — jedmo jest pewne, że dostać 
ich nie można. Whisky i g'n są nieos'q- 

galna nawet i na czarnym rynku. Jedy- 
ne, co można dostąć, to k:epsk'e wra 
pseudofrancusk:e po cene od 2 do 5 fur- 
tów butelsa. Ale na to mało kilo może 
soebie pozwolić: 

Pisma londyńskie dość melancholij- 
n'e stwierdzają, że tegoroczne św'ęta za- 
powiadają się Jakę najbardziej „suche“ 
t nieważpliw'e najdroższe od początku 


wojny. 

Charakter Świąt jest w aux nie- 
wątpiów e mny, niż w Polsce. Święta 
mają charakter o wiele bardziej pu- 


bl'czny, spędzatte są w teatrach i restau- 


a A aaa m W e 


iąfeczny 


racjach w gromie znajomych i przyjue 
ciół, a nie w domu z najbliższą rodziną. 
Stąd już od połowy listopada teatry 
londyńskie ogłosiły woje  prognarny 
świąteczne i równocześnie otworzyły 
przedsprzedaż biłetów na goa fwa- 
teczńy. 

Olkoło 6 grudnia bezeelowym było sza- 
kanie biletów na przedstawienia wią- 
teczme — wszystkie zostały już wysprze- 
dane. 


Do tradycyjnych przedstawień Świę- 
tecznych należą pantominy. Każdy teatr 
uważa sobie za szczyt homoru i obowiąz- 
ku wystawić jedną z nich w okresie 
świąt, Przy czym podkreślić należy, że 
bajka o Kopciuszku, upiększona najroz- 

miajtszym. wstawkami, jest najpopulat= 
niejsza i ciesząca się największym powo- 
dzeniem dowcipów. 


Otóż w tym roku grozita Londynowt 
klęska — miało me być Kopciuszka. 
W':ekszość artystów jeszcze niezdemobi- 
lizowana, zmaczna część zatrzymana w 
teatrach wojskowych. Publiczność cywl. 
ma, dorośli i dzieci, mieli się obyć bez 
tradycyjnej pantomiiny. Byłby to wiel- 


ki wyłom w tradycjach świątecznych 
Londynu. Sytuacja została jednak za- 
żegnana — przynajmniej częściowo 1 


dwa teatry wystawiają „Kopc'uszłra". 


Podarki świąteczne (są bodaj najtrud- 
nfejszym problemem do rozwiązania. 
Przede wszysikim, nie ma czego kupé 
dla dzieci. Fabrykacja zabawek — u- 
znana za luksus w czasie wojny została 
ziiłew dowana i dotychczas n'e została 
podjęta. To też stare, używane zabaw- 
ki osiągają w sprzedaży wprost zawrot- 
ne ceny. Dzieci w wiekszośc! obyć stę 
będą musiały bez prezentów. Kłopot 
też z prezentami dla dorosłych, Rzeczy 


użyLleczne — wszystk'e ma karik. a wys. 
roby skórzane niepomiernie droge. 
To też pierwsze powojenne Święta 


miast wesołośc i radośc! sprawiają za- 
*lopotan e. Jak związać komiec z koń- 
cem, ky Święta urządzić, jak zdobyć 
n'ezbędoe rzeczy, jak wykomb'nować 
prczenty dla rodzny i przyjaciół. I 
skad wziąć na to wszystko p'eniądze? 

Tyle, tyłe kłopotów z tymi Świętami! 


ś4mudrzej Hareaz 
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Trzeci dzień obrad KRN 


Siral 


„Ani jednego hektara ziemi — odłogiem“ 


Trzeci dzień obrad Krajowej 
Narodowej rozpoczęto referatem ` wice- 
premiera Mika'ajczyka na temat prae 


Rady | Min:sterstwa Rolnictwa i 


akcji siew 


nej. 


Wicepremier Mikołajczyk o akcji siewnej 


Zagadnienie akcji s'ewnej — rozpo- 
czyna wicepremier Mikołajczyk — nie 
może być rozpatrywane oddzielnie bez 
uwzględnienia całokształtu spraw, które 
składają się ną dzisiejszą rzeczywistość 
wsi polskiej, Uwzględnien'e wszystkich 
czynn'ków życia wsi pozwoli nam zdać 
sobie sprawę z trudności, stojących 
przed nami w wykonaniu prostej zasa 
dy. że ani 1 ha nie powi nien leżeć od- 
łogiem. W akcji siewnej, obok czynnika 
siły ludzkiej, grają rolę inne czynniki 
przede wszystkim siła pociągowa zw:e- 
rzęca, czy mechaniczna, nasiona, naw”. 
zy, maszyny i narzędzia, a wreszcie 
transport. . 

Stan ilościowy naszego pogłowia wa 
ha cię ok. 300/, stanu przedwojennego, 
a jego rozmieszczenie w Państwie jest 
bardzo nierównomierne. Jest to pierw- 
sza trudność w zagospodarowaniu wsl. 
Nadwyżki zboża siewnego znajdują się 
po większej części na innych terenach 
niż tereny, wymagające spęcjalnej akcj! 
siewnej, a transport tych nasion jest 
bardzo trudny do zorganizowania. Pod- 
czas akcji jesiennej czas omłotów zbie- 
gał się niemal z terminami sewów i 
„innych prac polowych, co w związku z 
brakiem siły pociągowej wywoływało 
nowe trudności, Jeśli do tego dodamy, 
że w tym samym czasie trzeba była 
wykonywać i świadczenia rzeczowe, to 
zrozumiemy ogrom trudnoci, z jakimi 
trzeba było walczyć w jesieni i z któ- 
Tymi w niemn'ejszej mierze spolkamy 

ię na wiosnę. 

W normalnych warunkach sprawa za- 
planowania i dokonania zasiewów „prze 
prowadzana jest przez samego rolnika 
pod ogólnym nadzorem Państwa. Dz- 
‘siaj jednak sprawa ta przedstawia się 


różnie na rozmaitych terenach, ` gdzie. 


„sami rolnicy nie są w stane dokonać 


zasiewów 7 


Utrzymanie instytucji 


pełnomocników akeji siewne: 

Inaczdj przedstawia się sprawa na te- 
renach wschodnich, inaczej na terenach 
- centralnych, w okolicach przyczółków 
frontowych, a inaczej jeszcze na Zie- 
miach Odzyskanych. Na tych ostatnich 
plan musi uwzględnić brak wyżywie- 
nia. brak sił pociągowych, brak paszy 
narzędzi i materiału siewnego. Na tere- 
nach tych rolnik przez jeden rok nie 
jest producentem chleba, a raczej tylko 
konsumentem. Na terenach tych braki 
inwentarza żywego i martwego są zna- 
«cznie dotkłiwsze, cięższe są warunki po- 
zą gospodarcze, jak obniżenie sie mo- 
ralności * uczciwości w szanowaniu mie- 
nia publicznego, sprawy bezpieczeństwa. 


: Cbarakterystyka warunków pracy 
siewnej na zachodzie nie ma np», celu 
podważenia wiary | entuzjazmu, jaką 


wykazuje wieś polska, Potrzebna ona 
jest, aby zdać sobie sprawę z istnieją- 
„cych trudhności i z konieczności staran- 
nego obmyślenia najlepszych śŚrcdków, 
które winny być zastosowane w akcji 
siewnej, Dia skoordynowania i uspraw- 
nienia współpracy rozma tych, czynni- 
ków w akcji siewnej. powołana została 
do życia instytucja Pełnomocnika Głów- 
nego do Akcji Siewnej wraz z siecią te- 
renową w województwach i powiatach. 
Ponieważ akcja siewną jesienna i wio- 
senna wiążą Się w jedną całość, Insty- 
tucja Peinomocuików nie zostanie znie- 
siona aż do czasu zakończenia akcji. 


„7 . > ; 
zwiększenie oaszaru zasiewów 


* siennych 


Przew dujac, Że ną terenach odzyska 
nych. dokonanie zasewów jesiennych 
będze z natury rzeczy ogroni'czone 
rozpoczęliśmy akcję zwiększania obsza. 
ru zasiewów jesiennych w centralnej 
Polsce gdzie 'lość sił ludzkich i pocią- 
gowych. zapasy ziarna siewnego, dawa- 
ły wększe gwarancje realizacji planów 


zasewów mo ło, by po przygatowaniu 
zimowym. skoncentrować słówny wys'- 
lick na Ziezjash Odzyskanych» W okresie 


wirseraym, Liczylémy sie z tem, że w 
międzyczasie napłyną tam nowe siły 


ludzkie, że przerzucone zosianą tam 
traktory i liczba ich zostanie uzupał 
niona, że wzrośnie stan pogłowia * że 
zostaną! nagromadzone zapasy i przewie- 
zione na te tereny w ciągu zimy, 

Nie znaczyło to ograniczenia wysiłków 
w okresie jesiennym na Ziemiach Za- 
chodnich, gdzie nie zaniechano niczego, 
by zaorać i zasiać jak najwięcej., Cho- 
dziło o to. by w centralnej Polsce w 
ciagu jeseni zaorać i zasać ponad nor- 
mę tak, by na wiosnę móc bardziej 
skoncentrować akcję siewną na zacho- 


dze. Akcja ta na ogół zakończyła się 
pomyślnie. Zamiast normalnych 300/0 
pół, przeznaczonych pod oziminy zasie- 
liśmy w woj. centralnych ok, 400/,. Na 
ogólną ilość 10.224.302 ha ziemi ornej na 
starych terenach plan obsiewów jesien- 
nych wynosił 4.091,738 ha, czyli 300/ę 
arealu rolnego. Dzięki skoordynowane- 
mu wysiłkowi całego społeczeństwa oraz 
pomocy udzielonej rolnikom. przez Pań- 
stwo, plan obsiewów wykonano w 92,50/9 
zasiewając ogólną powierzchnię około 
3.800.000 ha. Liczbę tę należy uważać 
ża minimalną, ńie jest wykluczone, że 
ostateczna liczba opsiewów jesiennych 
przekroczy znaczn'e 4.500.000 ha. 

„ Wicepremier Mikołajczyk przedstawia 
w sposób następujący stan obsiewu na 
starych ziemiach: 


Sukces jesiennej akcji siewnej 


wojew. Białystok 
A Bydgoszcz 
y Gdańsk 
Katowice 
Kielce 
Kraków 
Lublin 
Łódź 
Poznań 
Rzeszów 
Warszawa 


Komitet Exonomiczły wydzielił po* 
moc siewną dia powiatów zniszczonych 
w wysokości 40 tys. ton ziarna (34.000 
ton żyta i 6.000 ton pszenicy) na skryp- 
ty: dłużne przy oprocentowaniu 10 od 
100. Termin zwrotu — 1 września 1946 
r. Ze wzęlędu na niedostateczną reali- 
zącję świadczeń rzeczowych pożyczka 
siewna n'e mogła być w całości wyko- 
rzystana przez wieś. Według niepeł- 
nych danych rozdario dolychczas na 
skrypty dłużne 31.682 tony. 

Na z'emiach nowoodzyskanych grun- 
Ly oruie obejmują ok. 4.300.000 ha. Alk- 
cja zdawania majatków administrowa- 
nych dotąd przez Armię Czerwoną jest 
w toku i zostanie zakończona prawdo” 
podobnie do lutego. Brak sił toboczych 
koni, i dostatecznej ilości traktorów 
zmusiły Ministerstwo do ustałena planu 
zasiewów jesiennych na tych ziemiach 
w .wysokości 800.600 ha. W praktyce 
zdołano obsiać ok, 740.690 ha, to znaczy 
920/ planowanej powierzchni, M'nister- 
stwo Aprowizacji zwolaiło do siewu na 
tych terenach 150 tys. ton zbóż potrzeb- 
nych na obsiew 200.000 _ h» oziminy, Od 
Armii Czerwonej vzyskalśmy pożyczkę 
w zbożu siewnym 30.008 ton, co stanowi 
dła nas pierwsza rezerwę na wiosenne 
siewy na Ziem ach £achednich, 

Na terenie całej Polski zasiewy jesien- 
ne objęły ponad 5.200.000 ha, Zważyw' 
Szy rozmiary  zniszczena rolnictwa i 
wszystkie trudności. jakie miała do po- 
jconania jesienna akcja siewna, obs'anie 
tych powierzchni stanowi poważny suk- 
ces. 

Dla realizacji nlanu jesiennej akcji 
sjewnej uruchomiliśmy odpowiedni tran- 
sport koiejowy i samochodowy. W akcji 
transportowej brało udział 560 wago- 
nów, 245 samochodów ciężarowych PUS, 
400 samochodów wojskowych i 300 sa- 
mochodów Ministerstwa Rolnictwa. 


Przed siewem wiosennym 


Ten poważny efekt w  obsiewach 
mógłby być uzyskany tylko w rezulta- 
cie wielkich wysiłków i ofiarnej pracy 
chłopów i robotników rolnych, dzięki 
pomocy Wojska Polskiege i Armii Czer- 
woncj, dzięki skoordynowanym wysil- 
kom Izb Kclniczych, Samopemocy Chłop 
skicj oraz władz administracyjnych i 
ziemskich. 

Na odbytym przed kilkoma dniami 
zjeździe Wojewódzkich  Pełnomocników 
Akcji Siewnej — mówi dalej wicepre- 
mier — rozpatrywaliśmy środki i me- 


lody, które muszą być zastosowane, by | 


wiosenna akcje stewna została zrealizo- 
wana„w należytych rozmiarach. Szcze” 


+ z 


Przez usbrawnienie transportu 


l dzone muszą być również zapasy nasion 


|". do dobrobytu Kraju! 


185.957 ha 100,59/ planu 
389.352 „ 98,80/9 n 
105.000 ,, 83,409 
94.818 „ 106,40/9 m 
269.888 ,, 14.9079 `p 
300.000 „ 31.1079 n 
443.481 , 80,30/9 + ,. 
52. LOWA = 103,80/9  „. 
689.652 ,, 95,007 n 
240.640 „ 73,004 8-2: 
530.823 _., 92.50/a 
3.785.673 ha 92.50/0 SET 


gółowy plan akcji wiosennej będzie w 
najbliższych dniach przedstawiony Ko- 
mitetowi Ekonomicznemu Rady M ni- 
strów. Poważną pomocą będzie dla nas 
import zbóż w ramach dostaw UNRRA, 
planowany w wysokości ok. pół miliona 
ton. Musimy sobie zdawać sprawę z roz- 
miarów potrzeb siewnych na wiosnę. 
Dla samych Ziem Odzyskanych potrze- 
bujemy ok. 320. 000 ton zboża i ok. pół 
miliona ton z'emniaków siewnych. Do 
tego dodać należy ziarno siewne i sa- 
dzeniaki, potrzebne cła zniszczonych 
przez wojnę terenów -entralnej Polski. 
Dla transportu i dystrybucji nasion. na- 
wczów i paszy potrzeba będzie ok. 60 
tys. wagonów i conajmniej 500 'samo- 
chodów ciężarowych. Przewidujemy, że 
na wiosnę będzie w Polsce pracowało 
ok. 13.600 traktorów, z czego na Zie 
miach Odzyskanych przeszło 8.000 trak- 
iorów. Do uprawy wiosennej na Zie- 
miach Zachodnich pozostaje ck. 3 900 000 
ha. Zima musi być wykorzystana dla 
stworzenia magazynów ziarna s'ewne- 
go. żywności, paliwa i paszy. Zgroma* 


innych roślin okopowych i pastewnych 
poza ziemniakami. Na Ziem'ach Za- 
chodnich mamy zaledwie ok. 83.000 ko- 
ni i ok. 27.060 głów bydła pociagoweco. 
Potrzeba nam tam bgdzie jeszcze co- 
najmniej 35.000 koni. Musimy apelować 
o rychłą uprawę wiosenną na terenach 
centralnych. przewidując, że część ko- 
ni potrzebnych na terenach zachodnich 
będzie mus'ała być zmobilizowana na 
innych terenach. Wicepremier "apowia- 
da również wystąpienie z wnioskiem 
ograniczeńja pedzenia spirytusu z ziem” 
niaków | piwa z jęczmiania, 


Ani jednego hektara ziemi 


odłogiem 


Wykonanie. zasiewów wiosennych z 
uwzglednieniem specjalnych potrzeb po- 
wiatów po-repatriacyjnych. terenów zni 
szczonych przez wojnę i Ziem Zachod- 
nich — to egromne zadanie. które bę- 
„dzie wymagało wielkiego nakładu sił 
chłopa i robotnika rolnego. wysiłku ca- 
łego społeczeństwa ` pomocy wzajem- 
nych wszystkich czynników  społecz- 
nych. politycznych i państwowych, by 
hasło .ani jednego ha ziemi leżącego 
odłogiem* mogło być w całości zreal - 
zowane — kończy wicepremier Miko- 


łajczyk. „ 


Izba przystąpiła do kolejnego punktu 
porządku dziennego, a mianowicie do 


ratyfikagji szeregu umów międzynaTo- 
dowych. 


Ostateczne wyrównanie wiekowych 
kenfli któw 

„Projekt ustawy o ustaleniu wschod- 
n'ch granic Rzeczypospolitej referuje 
poseł prof. Jura. Stwierdza on, że usta- 
lenie granicy ze Związkiem  Radziec- 
im jest ostatecznym wyrównaniem wie 
kowych konfliktów między Polską a 
jej wielkim słowiańskim sąsiadem na 
"Wschodzie w duchu uznanej przez obie 
strony sprawiedliwości: dziejowej. Zie- 
mie odstąpione na mocy tego. układu 
Związkowi Radzieckiemu, a leżące na 
wschód od tak zwanej linii Curzona, 
zamieszkuje element przeważnie nie 
polski, Ludność tych obszarów stano- 
wia po większej części Białorusini, U- 
kralńcy i Litwini. Ustalenie jakiejkol- 
wiek granicy, chociażby najściślej wy- 
tkniętej według danych etnograficznych, 
nie może nigdy rozwiązać sprawy ob- 
szaru o ludności mieszanej tak, by nie 
pozostawić po jednej lub drugiej stro- 
n'e tej granicy pewnej liczby ludności 
przynależnej narodowościowo do sąsied- 
niego państwa. I obecna granica, z ra- 
cji tego naturalnego faktu musiałaby 
pozostawić pewną liczbę Polaków m 
stronie ZSRR. a pewną liczbę B'ało- 
rusinów, Ukraińców ji Litwinów po 
stronie polskiej, By temu zapobiec, za- 
warto między ZSRR a Polską, jako u- 
zupełnienie umowy o granicy — umo” 
wę o wzajemnej wymianie ludności. 


Usnnięta zapora 


Linia wschodniej naszej granicy wy- 
kreślona na zasadzie umowy z ZSRR 
jest wyrazem zasadniczego zwrotu © 
znaczeniu dziejowym, kładącego kres 
4 stuleciom walk miedzy Polską a 
Rosją. Ziemie wschodnie — podkreśla 
mówca do ostatniej chwili stano- 


wily. agere wpływów magnaterii f i 


ziemiaństwa. Były bazą ich ekspansji, 
rodząca antagonizmy sąsiedzkie. Ta po- 
tężna zapora dla demokracji została 
dziś usunięta. 

Zwrot w polityce żagranicznej Rze- 
czysospol' tej Polskiej związany jest ze 
zwrotem w naszym życiu wewnętrz- 
nym. Zespolenie tych dwóch elementów 
przeobrażen:a polskiej ` rzeczywistości 
jest gwarancją niezachwianych trwało- 
ści nowych ukształtowań życia, Istot- 
nym jest również niewątpliwy fakt, że 
mocarstwa zachodnie — Wielka Bryta- 
nia I Stany Zjednoczone — w swych 
miarodajnych wypowiedziach stanęły na 
gruncie takiej właśnie linii granicznej. 


Wzmocnienie abrennośc!i wobec 


możliwej agresji 

Jako rekompensatę za ziemie utra- 
cone na Wschodzie — zyskuje Polska 
tereny na Zachodzie, sięgające do Od- 
iso Nisy Łużyckiej, oparte o wybrzeże 
morskie z Eiblągiem 1 Gdańskiem, Ko- 
łobrzegiem i Szczecinem, zyskuje w'ęc 
szeroki dostęp do morza na przestrze” 
ni 523 km. 

Z przesunięcia granicy wschodniej ku 
zachodowi wypłynął fakt, przesunięcia 
również ku zachodowi naszej granicy 
przec: 'wległej i objęcia nią prastarych 
ziem piastowskich. W ten sposób gra- 
nica Państwa naszego z Niemcami, daw 
niej zbyt długa, bo mająca 1.912 km., 
redukuje się obecnie do 426 km., zna- 
komicie wzmagając naszą obronność 
wobec możliwej agresji, 


Gwarancja pokoju europeiskiego 


Sojusz ze Związkem Radzieckim, któ 
remu zawdzieczamy wyzwolenie i umoc 
nienie naszego Państwa, nie mógłby ist- 
nieć bez rozwiązania 
wschodniej Po jej rozwiązaniu ma 
ne: dane by zmienić się w przy- 
jaźń wieczystą, stanowiącą potężny 
współczynnik naszego bezpieczeństwa 1 
pokoju. Układ obecny raz na zawsze 
kładzie kres naszym sporom granicz- 
nym, a wraz z ożywioną i obopólnie ko- 
rzystną współpracą gospodarczą oraz 
wzajemnym zbliżenem kultura inym — 
staje s'e doniosłym spo-dłem tego so- 
juszu, który stanowi jedną z gwarancyj 
pokoju euronejskiego. 
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Ratyfikacja umowy o polsko-radzieckiej linii granicznej 


(Początek ze str. Il-el) 

Po odczytaniu treści umowy o polsko” 
radzieckiej linii granicznej sprawozdaw- 
wnos: o ratyfikację tej umowy. 

W kwestii formalnej zabiera głos poseł 
prof. Kuczewski i oświadcza, co nastę- 


pwe: 
„Dla podkreślenia jednolitej 


opinii Krajowej Rady Narodo- 
wej, w tej, tak niezmiernie do- 
niosłej dla naszego Narodu i 
Państwa sprawie ratyfikacji 
naszej granicy wschodniej. 
mam zaszczyt zaproponować, 
ażeby przedłożenie Komisji 


j Spraw Zagranicznych w spra- 
wie ratyfikacji układu pomię- 
« dzy ZSRR, a Rzecząpospolitą 
Polska przyjąć bez dyskusji". 


Izba powitała ten wniosek okla- 
| skami. 

Następnie Prezydent ob. Bierut 
wygłosił przemówienie, które za- 
mieściliśmy na str. l-ej. « 

Uchwała o ratyfikacji umowy 
© polsko - radzieckiej linii granicz- 
nej została jednomyślnie przyjęta 
przez Izbę. 


Polska w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych 


7 kole! poseł Garncarczyk referuje 
projekt ustawy o ratyfikacji podpisanej 
w San Francisco 26 czerwca 1945 roku 
karty Narodów Zjednoczonych oraz po- 
rozumienia ustanawiającego Komisję 
Przygotowawczą Narodów Zjednoczo- 


nych. 

Podkreśla on, że historyczne te akty 
powinny stanowić przełom w dziejach 
ludzkości. Narody Zjednoczone, zdecy- 
dowane uchronić ludzkość przed wojną, 
postanowiły stworzyć potrzebne warm- 
ki dla zapewnienia sprawiedliwości mię- 
dzynarcdowej, respektowania zobowią- 


zań prawa międzynarodowego i wyeli- 
minowania agresji ze współżycia na- 
rodów. ź 

I w tej sprawie nikt nie zgłasza się 
do dyskusji, wobec czego przystąpiono 
do głosowania, Umowa o przystąpieniu 
Polski do Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych przyjęta została jednomyśl- 
nie wśród oklasków całej Izby. 

Prezydent ob. Bierut wznosi okrzyk: 
„Niech żyje Organizacja Narodów Zjed- 
rmoczonych'. Zgromadzeni podchwytują 


ten okrzyk wśród burzy nowych okla- | mułki, 


sków. 


Poseł prof. Leszczycki przedstawia z 
kolei Izbie w imieniu Komisji Spraw 
Zagranicznych projekt ustawy o raty- 
|fikacjj umów, zawartych w Breton 
| Woods. a dotyczących gospodarki finan: 
sowej świata. Znaczenie tych umów dla 
Polski jest wielce doniosłe. Przystępu- 
jąc do nich Polska wchodzi. jako nieza- 
|leżny partner do gospodarki światowej. 
Jest to bardzo korzystne zarówno pod 
względem politycznym, jak i ze wzlę- 
du na uzyskanie konkretnych możliwości 
gospodarczych. Dzięki tym umowom 
Polska będzie mogła uzyskać pożyczk! 
na odbudowę kraju i wzmocnić podsta- 
wy swojej waluty. 


Również ten projekt przyjęto jedno- 
myślnie. 

Prezydent podał do wiadomości Kra- 
jowej Radzie Narodowej, że pomiędzy 
Polską a ZSRR zawarta została w dniu 
6 lipca b. r. umowa o prawie zmiany 
obywatelstwa i że pomiędzy Polską a 
Czechosłowacją zawarta została w dniu 
21 września b. r. umowa w przedmio- 
cie repatriacji; umowy te zgodnie z art. 
49. ust. 1 Konstytucji zostały ratyfiko- 
widne przez Prezydenta KRN i tekst 
tych umów zostani: ogłoszony w Dzien- 
| niku Ustaw R. P. 


Z kolei Izba przechodzi do następne- 
go punktu porządku dziennego, referatu 
ministra Ziem Odłyskanych — tow. Go- 
ma temat pierwszego okresu 
prac Rządu na Ziemiach Odzyskanych. 


= Naczelne zadanie 1946 roku 


Wicepremier WŁ Gomułka-Wiesław o zagospodarowaniu Ziem Zachodnich 


Mam mówić o zagadnieniu — rozpo- 
czyma wicepremier Gomułka, które po- 
wmo zajmować nie tylko teoretycznie 
gle praktycznie naczelne miejsce w hie- 
ramchii zadań jakie stoją przed Polską 
w 1946 roku. Mam mów”ć o pracy jaką 
zamierzamy zorganizować i przeprowa- 
dzić w najbliższym okresie na naszych 
zachodnich Ziemiach Odzyskanych. W 
ciągu krótkiego okresu, jaki nas dziel! 
od momentu faktycznego objęcia przez 
Polskę Ziem Odzyskanych, rozbudzona 
została w majszerszych masach Narodu 
Polskiego świadomość polskość tych 
ziem świadomość zmaczenia tych ziem 
dla przyszłości Polski i całego narodu. 
Cały naród coraz głębiej obejmuje w 
swej świadomości isbotę nowej Polski, 
której najbardziej znamienną cechą są 
obecne granice zachodnie. W tej dzie- 
dzinie dokonany został głęboki przełone 
i w świadomości Polaków zaczynają 
być siawiane równorzędnie Szczecin i 
Gdynia Kołobrzeg i Gdańsk, Wrocław i 
Katowice. 

Mówca przypomina, że do niedawna 
pod tym względem było inaczej. Gdy w 
okresie okupacji, siły polityczne, które 
utworzyły Krajową Radę Narodową wy- 
sumęły koncepcję budowy Nowego Pań- 
stwa Polskiego, opartego o Odrę i Nisę 
Łużycką, były czynniki, pretendujące 
do przewodzenia Narodowi, które zab! 
jały tę nową myśl polityczną, które 
świadomie i celowo odwracały uwagę 
narodu od Ziem Zachodnich, aby pod- 


judzić go przeciwko Związkowi Radziec-' 


kiemu- ed 

Za hańbiące i szkodliwe zjawisko 
„szabru” ma Ziemiach Odzyskanych nie- 
mala odpow'edz'alność moralną ponoszą 
ci którzy wmawiali narodowi, że Zie- 
mie Zachodnie są Polsce niepotrzebme: 
ci którzy wytwarzali atmosferę nicpew- 
mości odnośne przyznania i wcielenia 
tych ziem w granice Polski. 

Na tym tie jeszcze jaskrawiej 
występuje wielkość przełomu 
świadomości Narcdu Polskiego, 
wyrażającego się w zrozumieniu 
faktu, iż ziemie odzyskane sta- 
nowią i stanowić będa integral- 
ną cześć Państwa « Polskiego. 
Mówca stwierdza, że program 
budowy Polski w nowych grani- 
cack, który do niedawna był 
frorreszem 3 demokratycznych, 

skuruanych wokół Kraiowej Ra- 
dy Narodowej, PKWN i Rządu 


Tymczasowego, wszedł dzisiaj w 
krew każdego patrioty polskiego, 
stał się programem całego Na- 
rodu. 


Przed rokiem, mówi dalej wicepre- 
mer Gomułka, na sesji Krajowej Rady 
Narodowej w Lublinie, mówiliśmy 0 
Ziemiach Zachodnich, przede wszystkim 
pod katem zmob'lizowamia sł narodu 
dla rozbudowy Wojska Polskiego, które 
wspólmie z Armią Czerwoną miało te 
ziemie zdobyć i przywrócić Polsce. To 
co rok temu zawarte było w hasłach * 
słowach mówców  dzisłaj stało się rze- 


czywistością. Polska odzyskała swoje 
prastare Ziemie Piastowskie. Konferen- 
cja poczdamska, dzięki zdecydowanemiu 
poparciu żądań Polski przez Związek 
Radziecki, przekazała nam w admini- 
strację odzyskane Ziemie Zachodnie po 
Odrę i Nisę Łużycką wraz ze Szczeci- 
nem. Za ziemie te zapłaciliśmy życiem 
i krwią żołnierzy polskich, zą ziemie te 
przełała obficie krew Armia Czerwona. 
Dziś mówimy już o zagospodarowa- 
niu tych ziem, o pracy, która ma scalić 
organicznie i złączyć te ziemie z Macie- 
rzą. Przed Nanodem Polskim stoi zada- 
nie, którego wykomamie zaważy decydu- 
jao na losach Polski ma całe wieki, 


Nowe granice zachodnie Polski 
warunkiem pokoju w Europie 


Zagospodarowanie Ziem Za- 
chodeich jest nie tyiko nieodzow- 
oym warunkiem przebudowy na- 
szej struktury gospodarczej i 
zapewnienia Polsce zdrowego 
rozwoju; nasze granice zdchod- 
nie warunkują trwałość bezpie- 
czeństwa Polski, ponieważ osła- 
biaja możliwość odrodzenia a-- 
gresji niemieckiej. 

Nasze granice zachodnie sta- 
nowią warunek ugruntowania 
trwałego pokoju w Europie, co- 
posiada decydujące wprost 
znaczenie dla trwałego 'pokoju 
na świecie. 

Każdy, kto próbuje podawać w 
wątpliwość prawa Polski do obec- 
nych jej granic zachodnich, każdy, 
kto uprawia politykę podważania 
naszych granic ten uderza w 
najżywotnieisze interesy Polski, pod- 
waża trwałość pokoju w Europie i 
na Świecie i nie może być przez nas 
traktowany inaczej, jak wróg Folski 
i wróg pokoju. Ziemie odzyskane 
decydują o życiu Polski, o życiu i 
rozwoju Narodu Polskiego. 

Andersowskim i innym faszystow- 
skim zdrajcom narodu. którzy po- 
nownie wystepują zagranicą przeciw- 
ko obkccnyni granicom Polski, któ- 
rzy pragnęliby „uszczęśliwić“ Naród 


Polski nową wojną, oświadczamy z 
tej trybuny, że będzie dla nich naj- 
lżejszą karą, jaką poniosą za swą 
zbrodniczą działalność, jeśli Polska 
zamknie dla nich swoje wrota raz 
na zawsze. 

Wicepremier nów! dalej, że jawna 
czy ukryta działalność ludzi dn'a wczo- 
rejszego, wymierzona przeciw Związko- 
wi Radzieckiemu, kontynuowanie po- 


lityki  artyradzieckiej jest również 
podważaniem bezpieczeństwa Polski i 
nienaruszalności jej granic na Odrze i 


Nisie Łużyckiej. Nasze własne siły są 
nie dość wielkie dla skutecznego prze- 
ciwstawienia się tym siłom na świecie, 
które pragmzłyby odepchnąć Polskę z 
mad Odry i Nisy. Na świecie, a nawet 
w państwie przyjaznym dla Bolski, znaj- 
dują się wpływowi politycy. którzy 
próbują kwestionować nawet przyma- 
leżność Gdańska do Polski. Aby Polska 
niogła stanąć raz na zawsze twardo i 
niewzruszenie na ziemiach odzyskanych, 
musi mieć stlnych i wpływowych so- 
juszników i przyjaciół, którzy w całej 
rozciągłości podtrzymają przed Światem 
nasze prawa do tych zlem.  Gojuszni. 
kiem takim jest przede wszystkim 
Związek Radziecki, bez pomocy które- 
go konferencja poczdamska mogłaby 
powziąć inne decyzje w sprawie ziem 
odzyskanych. Wśród wielu czynników, 
które decydują o zespoleniu ziem odzy- 
skanych z macierzą czynnik przyjaźn! 
i sojuszu polsko . radzieckiego leży 
do najważn'ejszych. 


Podobnic, jak cały naród zre- 


zumiał prawdę, że ziemie odzy- 
Ed 


skane stanowią i stanowić mu- 

. szą integralną część Państwa 
Polskiego, tak samo do świado- 
mości Narodu przeniknąć musi 
głęboko i druga prosta prawda, 
że kto uprawia opartą na reak- 
cyjnych założeniach politykę 
kompleksu antyradzieckiego — 
ten podważa granice Polski nad . 
Odrą, Nisą i Bałtykiem. 


Ministerstwa Ziem Odzyskanych 


Mówca stwierdza dalej, że najwyższe 
władze państwowe poświęcały zagadnie- 
niu ziem odzyskanych od pierwszej 
chwili poważną część swych wysiłków l 
skupiały na nich uwagę całego narodu. 
Ne łatwo było na początku i nie łatwe 
jest teraz rozwiązywać problemy ziema 
odzyskanych, problem przes'edlenia Mi- 
Ionów ludzi w naszych warunkach 
transportowych, problem planowego w- 
chwyceniaą i  rozstrzygamia wszystkich 
zagadnień. Błędem było zbyt długie u- 
trzymywanie instytucji pełnomocników 
rządowych dla ziem odzyskanych. Brak 
było scentralizowanego ośrodka kierow- 
niczego na tych ziemiach, Doświadcze- 
nie kilkumiesięczne wskazało ną potrze- 
bę utworzenia takiego ośrodka. który, 
został przed kilkoma tygodniami powo- 
łany w postaci MINISTERSTWA ZIEM 
ODZYSKANYCH. Ministerstwo to ma 
głównym jego 


tylko tym  ziemiom, jak 
Niemców do ich kraju,  repolonizacja 
Polaków, osiedlania  lmdności polskiej 
itd. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych znaj- 
duje się w końcowym stadium organizm. 
cyjnym i opracowuje przy cennej pormo 
cy Rady Naukowej dla Zagadnień Zlem 
Odzyskanych plany pracy. 


Wysiedlenie Niemców 

Na pierwszym miejsm wysuwa sę 
sprawa wysiedlenia Niemców. Nie choe. 
my mieć w naszym kraju wrogiege £ 
obcego nam elementa  niemieckiegu, 
chcemy zbudować  peaństwe jednolita 
narodowe. 

Zamnierzenia nasze w spraw'e wysłed- 
lenia Niemców zgodne są z uchwałami 
Konferencji Poczdamskiej. Przyśpiesze- 
n'e tego wysiedlenia wynika z potrzeby 
przesiedlenia Polaków. Sami Niemcy 
zgłaszają się do władz. polskich z prośbą 
o przesłanie ich do Niemiec. Trudności 
w tej dziedzinie sprowadzają się do te-_ 
go, że ra przyjęcie niemieckich repa- 
trialntów potrzeba zgody władz aliance- 
kich w Niemczech i potrzeba 
transportowych. Dotychczas transporty 
Niemców szły do radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej, do której wysiedlono przeszło 
2 miliony Niemsów. Zgodnie z uchwałą 
Rady Kontroll amgielskie władze okupa- 
cyjne w Niemczech winny przyjąć do 
swej strefy do końca lipca 1946 r, pół. 
tora miliona Niemców. I tutaj napoty- 
kamy na najw'ększe trudności. W c!ągu 
grudnia miało być przesiedlonych do 
angielskiej strefy okupacyjnej 150.000 
Niemców, a nie przesiedliżśmy ani jed- 
nego. Żądamo od nas odłożenia prze- 
siedlenia Niemców do wiosny, na co n'e 
mogliśmy się zgodzić. Z ieoretycznie 
przyznanego nam prawa przes'edlanta 
Niemców do strefy angielskej nie þe- 
dziemy mogl skorzystać tak długo, do 
póki władze alianckie ne nx dicla 
dla tego celu środków przewozowych. 
Będzemy w tej sprawie prowadzili dal- 
sze rozmowy z Radą Kontroli w Berli- 
m'e, ~ . 

Mówca zastrzega sę kategorycznie 
przec'wko tym głosom prasy zagranicz- 
nej, które pomaw'ają Polskę o stosowa- 
nie brutalnych metod przy wysedlaniu 
ludności niemieckiej Ne chcemy =- 
stwierdza wicepremier Gomułka — * sło- 
sować do N'emców tal ch metod jakie 
stosowali oni w okrese okupacji. Stara. 
my się wysłedlić Nemców w sposób 
ludzki, ale potrzebna vam jest do tego 
pomoc trensportowa. Im lepiej sprawe 
riej będzie dziala! transport, tym ma'ej 
będzie powodów dn narzekania na bra- 

(Dokończenie na str. 13-eļ) 
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stworzyimy wieczny mur graniczny 
nad Odrą i Nisą Łużycką . 


(Począctk ze str. I2-ei) 

ki w tej dziedzinie. Uważamy przy tym, 
stwierdza dalej mówca, że do udzielenia 
nam taxiej pomocy nast zachodni przy- 
jaciele powinni się czuć bardziej powo- 
łani niź do oskarżania władz polskich 
o brutainość wobec Niemców i do roz- 
ezulania się nad nimi, 


Akcja osiedleńcza 

Drugim zagadnieniem jest planowe 
os'edlanie Polaków na Ziemiach Odzy- 
skamych. Zostanie opracowany plam 
który pozwoli zlikwidować w pewnej 
mierze jeszcze dotychczas spontaniczną 
akcję osiedleńczą. Na władze admin- 
stracyjne makładarny obowiązek sporzą- 
dzenia  doldladnych wykazów gospo- 
darstw rolnych na Ziemiach Odzyska- 
nych, po to, by móc z góry wyznaczać 
określonym grupom przesledjeńców i 
repatr'antów miejsce osiedlenia się. W 
okresie zimowym i w cągu miesięcy 
wiosennych pragniemy estedlić dalszych 
800.009 repatriantów z Ukrainy, Biało. 
Tasi j Iitwy. Jest to zadam'e tym trud- 
niejsze, że repatrianci ze Związku Ra- 
dzieck'ego przyw'ozą ze sobą prócz mie- 
nia osobistego i inwentarza „gospodar. 
skiego około 600.000 sztuk inwentarza 
żywego, z czego pomad 150.000 krów ' 
ponad 100.009 koni. Repatrianci ci winni 
sile znalcźć na Ziemiach Odzyskanych 
duż w okresie włosennych robót rolnych. 
Zamierzamy w 1946 r. przyjąć i osiedl'ć 
planowo na Ziemiach Odzyskanych 
2,5 — 3 milionów ludzi, z czego przy- 
najmniej 2/3 ma gospodarstwach rol- 
nych, Zaludnienie Ziem Odzyskanych 
ludnością polską, równomierne, odpo- 
wiadające warunkom 1 potrzebom go- 
spodarczym rozmieszczenie przesicdlcń- 
ców i repatriantów jest i będzie jednym 
z najważniejszych zadań państwowych. 

Powodzenie tej akcji uzależnione jest 
od. wielu czynników, od ogólnej polity- 
ki gospodarczej, od możliwości inwesty- 


M cyjtych państwa, od stopa uruchom'e- 


ania przemysłu p. Akcja ta ograniczona 
jest bądź obiektywnymi i 


t y możliwościam! 
państwa, bądź czynnicami zewnętrany- 
m, na które państwo nie posiada wpły- 
wu. 


Pomoc Państwa dle Ziem 


Zachodnich 


Trzecim zagadnieniem jest spra- 
wa wyżywienia ludności i pomocy 
państwa. przy uprawie ziemi i przy 
siewach wiosennych. Rogate Ziemie 
Zachodnie nie mogą obecnie wyży- 
wić swych mieszkańców. Jest to 
zjawisko przejściowe, spowodowane 
zniszczeniami wojennymi i faktem, 
że ziemie te stały się terenem mi- 
gracji milionów ludzi. Musimy w 
bieżącym roku gospodarczym do- 
starczyć na te ziemie co najmniej 600 
— 700 tysięcy ton zboża, co naj- 
mniej drugie tyle ziemniaków, nie 
mówiąc już o cukrze, nasionach olel- 
stychsi dziesiatkach janych artyku- 
łów. Jest to zadanie, które może się 
wydawać niewykonalnym. ale na 
wysiłek ten musimy się zdobyć. 


„ Wielkie dzicło wymaga wiel- 
kich ofiar. W związki z tym 
mówca wskazuje na konieczność 
pelzego zteaizowaria świad- 
zen rzeczowych, Których wy- 
konanie są dzień dzisieśszy jest 
bardzo niczadawajniająca, Mów- 
ca stwierdza, że za malo mówi 
Się w prasie, na zebraniach, kon- 
ferenciach Czy zjazdach o tym, 
że Świadczenia rzeczowe wyko- 
nane są załcdwie w 30 pror. egy 
40 proc. planu. Należy emtało 
spowzeć prawdzie w oczy i po- 
wiedzieć narodi że los na- 
szych iest Odzyskanych, tenyr 
ie zaluta I Dego raro 
S5OGRtYWACA MARTON gA w 


` bardzo poważnym siopriu od 
. 


wyni 
W, 


| Enoścewych osadników, 


jak najszybszej dostawy świad- 

czeń rzeczowych, 

Do najważniejszych zagadnień na- 
leży sprawa nprawy kilku milionów 
hektarów „ziemi na wiosnę bieżącego 
roku. Majątki ponad 50 hektarów 
stanowią na tych  tenerach prawie 
43 proc. powierzchni — około 2,7 
milionów hektarów. Ziemia ta cze- 
ka dopiero na osiedleńców i obowią- 
zek uprawy jej spada całkowicie na 
państwo. Prócz tego musi państwo 


Zadania na najbliższą przyszłość 
zostają przekazywane samorządom. War- 


Następnym zagadnieniem, jeke stot 
przed Ministerstwem, jest usprawnienie 
aparatu admimistracyjnego i stworzenie 
warunków, ułatwiających administrowa- 
nie tymi ziem'ami i spełnienie wielkich 
ządań stojących przed władzami i urzę- 
dami na Ziemach Odzyskanych. Można 
już przystąpić do budowy ma tych tere- 
nach Rad Narodowych. Wprowadzenie 
jednolitego ustroju włądz i ujednostaj- 
nienie ich struktury stanow! ważny wa- 
runek usprawniemta pracy aparatu ad- 
m'm'racyjnego. . Ujedrol cone zostały 
płace pracowników państwowych. Wpro- 
wadzomo 50 proc. dodatek od uposażeń 
zasaanczych pracowników  'państwox 
wych na Ziemach Odzyskanych i zaka- 
zane zostało wypłacanie ma tych tere- 
mach t. zw. diet. Jednakże zdajemy sobie 
sprawę, że tylko normalne aprowizowa- 
nie pracown'ków stworzy im znośne wa- 
runki bytowania i na to zagadniene 
zwracamy szczególną uwagę. 

Nie bedziemy tolerowali zjawisk ko. 
rupcji i szabrowaletwa. Zrobimy wszyst. 
iko by na tych ziemiach zapanował stan 
prinsgo bezpieczeństwa życia, mienia i 
pracy obywateli. Rozważemy jest projekt 
zasilewa organów Miwcji Obywatelskiej 
ś Urzędów bezpieczeństwa pomocniczą 
stużbą obywatelską. ->r 

Wele- pracy wymaga ustalenie sto- 
sunków własnoścowych va Ziemiach 
i Odzyskanych. Mówca stwierdza, że nikt 
nie myśli o kwestionowamu praw wła- 
zwłaszcza do 
gospodarstw rolnych. Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych przejęto zarząd m enia po- 
niemieckiego. Nieruchomość! miejskie 


| Na półmetku 


udzielić pomocy  drobniejszym, go- 
spodarstwom. |llość ©bsianej ziemi 
na terenach odzyskanych zadecydu- 
je o posumięciach Rządu w dziedzi- 
nie świadczeń rzeczowych na przy- 
szły rok gospodarczy. Jeśli chcemy 
zmniejszyć świadczenia lub nawet 
ziikwidować je, to musimy obecnie 
zmobilizować wszystkie siły dla za- 
siania jak największej ilości ziemi 
znajdującej się pod bezpośrednim 
zarządem Pafńistwa. 


sztaty i drobne przedsięb'orstwa wimitry 
być wydzierżawiane spółdzielniom i cso- 
bom prywatnym. Ministerstwo  hędzię 
wszęchstronnie popierało każdą zdrową 
inicjatywę spółdzielczą | prywatną, 
gwłaszcza wytwórczo . przemysłową na 
odcinku wyłączonym od objęcia przez 
państwo. Kapitały prywatne winny zna- 
leźć zdrowe i komieczne, z punktu w~ 
dzenia ogólno . narodowego i gospodar- 
czego, zatrudnienie produkcyjne na Zie- 
miach Odzyskanych. Odbudowa życ'a go- 
spodarczego na Z'emiach - Odzyskanych 
wymagać będzie poważnych wkładów 
kapitałowych. Od tempa akcji osiedleń- 
czej i od ilości środków  kap:tałowych 
zależeć będzie pełne uruchomienie za- 
kładów przemysłowych zdolnych do 
pracy, odbudowa zniszczonych zakładów, 
zabezpieczenie zainwestowanego kapi- 
tału przed zniszczeniem. Zmajdziesny * 
znaleźć mus'my środki na odbudswę t 
remont budynków mieszkalnych. Kilka- 
set milonów złotych, które Skarb Pań- 
stwa zgodził sę kazać: M nisierstwu 
Ziem Odzyskanych w pierwszym kwar- 
tale bież. roku, choć stanowią przysło- 
wowa kropię w morzu, są jednak pierw- 
szym poważmiejszym krokiem na drodze 
cdbudowy życ'a gospodarczego na Zie- 
m ach Zachodnich. 

Wicle 


zostało zrobione na Zie- 


miach Odzyskanych od maja ub. ro- 


ku po dzień dzisiejszy. Włożyliśmy 
już w te ziemie wielki wysiłek i wie- 
le pieniędzy. W ciągu kilku miesię- 
cy roku ub. przewieźliśmy i osiedli- 


liśmy tam około 2 miliony ludzi, z 
czego około 700 tysięcy repatrian- 
tów ze Związku Radzieckiego. Zmon- 
towaliśmy aparat państwowy, które- 
go prace będziemy ulepszać, udosko- 
nałąć. Uruchomiliśmy już część prze- 
mysłu. Wychodzą już pierwsze, tak 
ardzo nam potrzebne, wagony z Za- 
kładów przemysłowych we Wrocła= 


awiu, wyprodukowane rekami pol- 


skich robotników. 
siące traktorów dla zaorania 
na wiosnę. 


Moebilizujemy ty- 
ziemi 


Mnsimy uwielekrotnić naszą 


pracę 

W roku bieżącym musimy t- 
wielokrotnić  maSzą pracę. Do 
Ziem Odzyskanych, do sprawy 
ich zagospodarowania i zespo- 
lenia z całym organizmem pań- 
stwowym będziemy stale powra- 
cać na posiedzeniach Najwyż- 
szych lnstancji Państwowych, 
będziemy stale stawiać to za- 
gadnienie przed narodem. Ze 
wszystkich bowiem ważnych i 
najważniejszych zagadnień, któ- ' 
re stoją przed Rządem i Naro- 
dem i oczekują rozwiazania nie 
ma ważniejszego zagadnienia, 
jak Ziemie Odzyskane. 


Zespolonym i wytężonym  wysił- 
kiem całego narodu zagospodaruje- 
my te ziemie, przekształcimy nasz 
kraj na przemysłowo-rolny, a milio= 
ny Polaków, i tych- z kraju i tych, 
którzy z zagranicy powrócą do swo- 
jej Ojczyzny, stanowić bedą żywy, 
wieczny i nienaruszałny mur granicz- 
ny naó prastarą polską Odrą i Nisą 
Łużycką. 

Po przemówieniu wicepremiera tow. 
Wł Gomułki - Wiesława rozpoczęła się 
dyskusja, której przebieg podamy w 
następnym numerze. 


yścigu pracy. 


kolejarzy Łodzi i Sląska 


ŁÓDŹ, 31.12 (PAP). W Łodzi odbyła 
się  koniereucja aklywu pracowników 
DOK Łódź, zwołana przez pełnomocni- 
ka Rządu dla wsprawnienia transportu 
„aż. Babińskiego, 

Konierencja miała na celu omówienie 
wyników miesięcznej działalności komisji 
transportowej oraz  naxreślenie planu 
pracy na styczeń 1946 r. Pełnonrocnik 
Rządu na wstępie sprawozdania zazna- 
czył, że kolejarze w ‘ciqgu ostatniego 
miesiąca potrafili wiele Spraw zmienić 
na lepsze. Najważniejszym osiągnięciem 
w grudniu było stworzenie zapasu węgla 
na terenie Dyrekcji Łódzkiej w wyso- 
kości 6 tys. ton. Pian spływa węglarek 
wypełniony został w 100 proc. Za do- 
konanie tego spływu Dyrekcja Łódzka 
|otrzymaia w grudniu 460 „tys. złotych 
premii. M. in. w grudniu DOKP Łódź 
przyjeło z innych dyrekcyj 25.779 wę- 


EDI TOPR KT PRO TS TYTON ERSTER 
| Z% WZGLĘDU NA NAWAL 
MATERIALU INFORMACYJNE- 
GO, AWLIĘPANEGO Z NOWYM 
ROKIEM, CZĘŚĆ MATERIAŁU 
| RENAECYTNEGO ZMUSZENI 
MYLIŚWY ODŁOGYC DO NUME.- 


TAZUĘPNYCH. 


RSI 


| aj 


glarek, przekazało dyrekcji w Katowi- 
cach 36.825 węglarek (własnych 11.046) 
i przekazane oprócz tego 5.568 wago- 
nów z ładunkiem. Z dyrekcji katowic- 
kiej przyjęto 757 pociągów węglowych 
(w listopadzie 564), przerzucono (etran- 
zyt) 498 pociągów (w. listopadzie 352 
poc.). Na potrzeby kolei 


przemysłowi 191 poc. (w listopadzie 
127). Ogółem w grudniu przeszło luh 
pozostało. na terenie DOKP Łódź 64.7 

ton węgla. Warsztaty parowozowni 
iódzkich dokonały 5.820 (w  Histopadzie. 


5.375), napraw bieżących i 35 (w listo- | 


padzie 31) napraw średnich. Napra- 
|wiono 5.100 (w listopadzie 4.846) 
wagonów. Odnowiono 30 i wykonano 
3 nowych wagonów osobowych. 
Ważnym osiągnięciem było w grudniu 
uregulowanie transportu "na linii magi- 
strali węglowej. W Dyrekcji- Katawic- 
kiej -zannieiszyła się ilość zatorów na 
trudnych staciach, oraz zwiększono za- 
ladowanie (dyrekcja ta wysyła do 60 
pociągów dziennie), co polepsza sytua- 
cię węglową na terenie całej Polski. 
Aprowizacja zaopatrzenie koiejarzy 
uległy znacznej poprawie. Projektowana 
iest podwyżka płac kolejarzy, do po- 
zionu uposażeń pracowników przemyslu. 
Oprócz tych pozytywnych osiągnięć. Y 
koleinictwie naszym istnieje jeszcze cia- 
gle cały szereg mankamentów. Daje się 
więc we znak: brak planowej pracy. Nie- 
którzy kolejarze pracują po 4125 godzin 


zatrzymanQ | 
68 poc. (w listopadzie 85). Przekazano; 


tygodniowo, znacznie przekraczając nor 
me 

Nowy Rok — mówi inż. Babiński — 
ńależy rozpocząć, , nastawiając się na 
normalną pracę oraz  donełniając to 
wszystko, co w grudniu nie zostalo 
jeszcze przeprowadzone. Dyrekcja Łódz- 
ka współzawodniczy z Dyrekcią Kato- 
|wickąa o wyniki pracy. 15-g0 stycznia 
upfywa termin tego „wyścigu pracy”. 
Xtóry uwieńczony będzie wyasygnowajną 
przez Ministerstwo Komunikacji nagrodą 


tiy wysokości ćwierć miliona złotych. 


Następnie naczelnik wydziału służby 
ruchu: inż. Janiszewski omówił zagad- 
nienie planowej jazdy. 

Po uwagach dyr. Badera, który mówił 
na temat pracy parowozowni i koniecz- 
ności przejścia na turnusy — wywiązała 
się dyskusja. Poruszono w niej zły stan 
narowozów oraz brak materiałów po- 
trzebnych do ser.ontu. Na zakończenię 
inż. Babiński nakreślił zadania sty- 
czeń 1946 r. zaznaczając, iż należy 
przejść przede wszystkim na codzienne 
planowanie pracy i na planową jazde, 
surowo « przestrzegać dyscypiiny pracy 

odpowiedzia!ności służoowej. 


„ Należy wprowadzić współzawodnictwo 
międzyoddziałowe. co niewątptwie przy” 


o 
na 


czyni się do zwiększenia  wydajnaści 
nracy. Inż. Babiński wezwa: i kolejarzy 
do zdwoienia wysiłków i do ubiegania 


stę o pierwsze miejsce w miedzydyrek- 
cyjaym wyścigu pracy. ' 
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WEGIEL DLA WARSZAWY 
W os 
JYIY do Warszawy  da'sze 
rarszkarty wega i tek: z 11 
na 12 grudna przybyły 4108 
wagony, 4ącznie 1.074 tony. 
HOr Z 12 na 13 gunia 99 wago- 
4 nów iączuie 1097 ton, z 14 
na 15 25 wagonów, zawiera- 
jących 18bu ton, 16 grudnia 168 wagonów, za- 
wierasjących 2.118 ion i 17 grzujnia 106 wago- 
nów tącznie 1853 ten. Łączne przybyb w tym 
czusie 8.733 tony, w tym akolo 420 ton, prze- 
zmęczonych dla Ekkirowa Warszawskiej. 
LEGN SCHILLER W WARSZAWIE 
Do Warszawy plzybyła grupa artystów i 
zespołu techa: <znego teatru zorganizowanego 
przez makom: tego naszego reżysera Leona 
ze | Teatr działał na terenach Niemiec 
«dbywauige. tunnec po wszystkich 6- 
o ARES w pi a eae 


ne. 
STYPENDIA W P.ZU.W. 


PBowsnechiy Zakład Ubezpieczeń Wzaiem- 
nych zrzyzmał ma rok 10456 30 stypendiów 
miesięcznych "dla niezaemecżnej miodzieży, stu 
diującej na wyższych uczem ach lub specjal- 
nych licench krajowych. te działy wiedzy, któ 
rych znajomość może być pożyteczną w prt- 
w PZ.U.W. 


Hana 
Ubenpieczei Wzzfjerrnych. 


RONTERENCJA AKADEMICKIEGO 


LWD ZYCZE” 


LEM cetyychede zy w 
(BOK. 


scenach 
i mydłarzkich oby 
wać się będzie w nieprzekiraczninym terminie 
do dnia 1011586 r. 
Sklepy madzięlere złożą ilości zanejcstnowa 
koustmnemtowy we wi Biurrach 
Qlmęgnwmwoh do dała 12.1.1945 r. 4 


CHLEB NA KARTKI 


W dniach od 2 do 91.1944 r. włącznie wy- 
dawany bęczie chleb na kupon me 7, gud- 
nowych kart zabppatrzenia wediug następują- 
cych mr: dh kat. I-cj 45 kg, dla kat. H-ej 
156 kg, dla kat, IIl-ej 2 kg; dta kat. I-R 1.5 ke; 
dla kat H-R 1 kg. 

Rozliczenia kiponowe chleba za kupon nr 
1 slepy rozdzielcze winny złożyć w piekar- 
nrch zaopatrujących w Ri 
termine de dnia 31.1946 r. 

Cany chleba obowiązują za 1 kilogram: 

doco piekarnia — zł 1.75, bbeo skiep — zł 1.95 
dia konsumenta — zł 215. 


„CHOINKA ZOSI* 

Centralty icalr Miej, Ubywatelstciej (Kn- 
rowa 31 przy ślmaku) daje w Nowy Rok o 
godzinie li-ej przedstawienie dla dzieci p, t. 
„Chomika Zcsi-, pióra Janiny ćwkłiiskiej i 
Stamisłana Płostańsknego. 


CENY NA MARMELADĘ 
Cena marraelady na karty zaopolizewp za 
miie grudzień b. r. — kupon nr 6, kate- 
Bomb. I-sza | kupon nr 1 kart dziecięcych Wy- 
nosić będzie zł 15— za i kilogram, a me fak 
podano zł 12.—, 


MIESZANKA ŚWIĄTECZNA 
W Nowy Rók w szli Wedle cdbędzie się po 
raz ostetni wesoły program p. t. „Mieszanka 
Świąteczna" z udziałem Chmortowskiej wi- 
E- M Jalcztasąa, Mrozińskiego i Sirachoc- 
, Początek o godzine 17 i 19-ej. 


TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZĘTAMI 

Jńniejącc cd 80 zt Towarzystwo Opieki 
nad Zwi erzęom w wyniku dzizłań wojen- 
nych utracito' cmy nieomal twój dorobek i 
way: e swoj: pisceówki, jak np. leczniez 
Gla zwierząt przy mi. Kruczej. Dziężi popat- 
em. Meusterstwa Administracji Pubucznej ji 
prezydenta missta Towarzystwo wznawia w 
najbliższym czasie swoją działs'ność. W pier- 
wszym rzędzie zorganizowana zostanie sekcie 
inspextorów, którzy działać będą nd trasach 
przejazdu wozów oraz w miejscach nałądun- 
ku gruzu i piasku. Dzimialność inspektorów 
bedzie miała na cu ukró- 
canje samcexyal  wdźniców 


G6ksp'catacji wierząt pocią- 
ECJEN. 
Ponzdts Towarzystwo ror- 


mie zkcję prepesztdowa 
poprzez pogadanki occzyty 
o humaritzrnym obchodren'u 
Sie 0 La dia veta 


Ow RE TRE E S E E 
a ' r A 
| Paria RĘKAWIC 
ROBOCZYCH do nabyča w Centra- 
Ji Zaopatrzenia i Zbytu Przemysłu 
Skórzanego, Łódź, Piotrkowska 260: 


zin ca dniech przy-| kiem „Społen” 


Po wypędzeniu okupanta przed Ban- 
stangło zadanie zorgani- 
zowania aparatu finansowego dla olbrzy- 
miej części spółdzielczości całego kraju. 

Bark miał wówczas do dyspozycji 50 
placówek, z tego dużą część zniszczonych 
i bez pracowników. Mając jednak przy- 
gotowane kadry Bank bardzo szybko 
mógi rezbudować swą sieć i obecnie dy- 
sponme on blisko 200 placówkami w każ- 
dej prawis miejscowosci powiatowej. Za- 
łatwiają one wszelkie czynności bankowe, 
a przede wszystkim z uwagi na naigę- 
ściejszą sieś czynią Bank najwygodniej- 
szym dla wszeikiegp rodzaju rozrachun- 
ków i przekazów. Stąd też i liczba in- 
stytucyj, korzystających z usług Banku, 
stale wzrasta. 

Bank „Społem” — będąc w swym zalo- 
żeniu Bankiem Świata pracy — skupia- 
przede wszystkim fundusze spółdzielni, 
związków zawodowych i instytucyj spo- 
łecznych — i z posiadanych w swej dy- 
spozycji rodków obrotowych kredytuje 
spóMzielnie.  Dziętl termu  sGółdelelnie 
spożywców mogą mieć zapewnione dosta- 
teczne środki obrotowe na wykop artyku- 
łów przydziałowych i pierwszej potrzeby 
na zaopatrzenie htdności; spółdzielnie pra- 
cy mają fundusze na zakup surowców i 
epiaceme robocizny do czasu otrzymania 
należności za wykonywane zamówienia, a 
spółdzielnie wytwórcze na produkcję — 
do czasu otrzymania wpływów ze sprze- 
daży swych wyrobów. 


HUTA PO 


i warszawy | Podstawy rozwoiu Banku „Sparem” 


W okręgu RER skim po okupaci 
istniało zaledwie 8 placówek, a z tego 
tylko dwie z obsadą! Obecnie jest czyn 
nych 19 płacówek (Warszawa: Karowa 20 
Praga — Ząbkowska 7, Żolibórz — Ko- 
zietulskiego 45 oraz Ciechanów, Garwolin, 
Grodzisk, Grójec, Mińsk Mława, Ostro- 
taka, Płock, Płońsk Fruszków, Pułtusk, 
Siedlce, Sierpc, Sochaczew, Sokołów, We- 
grów) z pełną obsadą a dalsze są w onga- 


nizacji (Mokotów — Puławska 41, Pia- 
seczne, Żyrardów). 
Obroty placówek w Okręgu Warszaw- 


skim przekgaczają 2 miliardy miesięcznie, 
a suma kredytów udzielonych gospodar- 
stwu spółdzielczemu wynosi ponad 100 
milionów złotych! 


Bank „Społem” jest Bankiem społecz- 
nym ze swej istoty, to też i wewnętrzną 
organizację opiera na bardzo szerokim: 
wpływie czynnika społecznego, a decyzja 
w sprawach kredytowych należy do Ko- 
mitetów Kredytowych, w skład których 
wchodzą — poza czynnikami Ściśle facho- 
wymi — przedstawiciele właściwej toryto- 
rialme Rady Narodowej i lokalnego Sa- 
morządu Spółdzielczsgo. 

Harmonijna współpraca tych wszystkich 
czynników pozwala osiągnąć tak poważne 


efekty gospodarcze i omgarizacyjne, któ- 
rych kilka przykładowo zacytowaliśmy. 


„Niewątpliwie rok 1946 przyniesie Ban- 
kowi „SPOŁEM” dalszy rozwój. 


PTY 


ŚLĄSKIE ZAKŁADY HUTNICZE 


NOWY 


WYTWORY: 


Surówka odlewnicza martenowska i 
mentowy i produkty uboczne koksowni. Żelazo walcowane, mate- 


riały dla nawierzchni, kolejowe 
grube, blachy cienkie, zwykłe, 
głębokiego tłoczenia. 


Osie, obręcze wagonowe i parowozowe. 
strukcje spawane i nitowane, rury podsadzkowe, rynny potrząsalne. 


TLEN. 


Hotele miejskie w Warszawie: 


Polonia, Bristal, Central, Dworcowy 
ści w obecnie trudnych warunkach m 


rokim masom podróżujących. 


Rino 


| rzekli 


Chmielna 33. 


Początek seansów: 1, 3 5, 7, w 
8 Bilety ulgowe dla członków Zwi 


i wojska do nabycia zbiorowo w przedsprzedaży na wszystkie dni i 
Radze Zwiazków Zawado wych 
cd gcdz. 9-cj do i2-ej w pot 


w Osr. 
Przyłaciól 5 codziennie 


ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 
„Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 


Do oedbiarcow 


energ 


Elektrownia Warszawska podaje 
od stycznia 1946 r. w rachunkach za 
min płatności, licząc od daty wystaw ienia rachunku. W wypadku niezapła- 


cenia rachunku w wyżej wskazanym 


wstrzymany bez uprzedzenia, z jednoczesnym obciążen: em konta odhiorcy 


kosztami wyłączenia w wysokości Zł. 
go rachunku; dostawa energii w tych 
po zapłaceniu zalegającej należnośc: 

mie Zł 50.—, 


w miarę swoich możliwości, jak najlepsze warunki i zapewnienie noclegów sze- 


Dziś premiera! 
PO RAZ PIERWSZY W POLSCE 
Nowy fiłm produkcji angielskiej 


«JEDEN Z NASZYCH 
SAMOLOTÓW ZAGINĄŁ 


NAD PROGRAM: AKTUALNOŚCI POLSKIEJ KRONIKI FILMOWEJ 


BYTOM 


zwierciadlista, koks sorty- 


szyny, podkłady, łubki, blachy 
ocynkowane, dekapowane i do 


Zestawy kełowe, kon- 


i t p. w trosce o wygodę swoich go- 
ieszkaniowych stolicy, starają się dać, 


„P OLONIA” 


Marszałkowska 56 


niedz: 1 święta poranki o 11-ej 


Zawodowych,  1pkodzieży szkolnej 
seanse 


SICZŻ „AM 


ązków 


Targowa mr 15 orez 


pH elektrycznej 


do ogólnej wiadomości że począwszy 
prąd wyznaczany będzie 7-dniowy ter. 


terminie — dopływ energii zostanie 
50.— i doł'czeniem ich do najbliższe 


wypadkach będzie wznowiona dopiero 
dodatkowych kosztów włączen'a w su 


REPERTUAR 


RINA 
Początek sA A wszystkich kinach! 


13 17 19. 
ATLANTIC, Chm al Nr 33: Nowy ftim 


angielskiej produkcji pp -Jegen z naszych Bau 


miaolotów zaginąj, crag aktualności Polskiej 
Rron ki Filmowej. 
POLONIA, Marszałkowsta Nr 56: Nowy 


fiim ang'elskiej produkcji „Jeden z naszych 
samoletów, zaginął", oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 

TĘCZA, żolibórz — Surna 4 „Kurhan Mam 
łachawski* oraz aktualności Polskiej Kroniki 
FP mowej. 

SYRENA, Prnga — Inżynierska 4. „Szalony 
lotnik“ oraz akiualmości Polskiej Kroniki Fil. 
mowaj, 

Uwaga! Bilety 
Zwięzków Zawodowych, 
wojska do nubrea zbiorowo w przedyprzeda= 
ży na wszystkie dni i seanse w Okr. Radzie 
Związków Zawodowych, Targowa 15 oraz CK, 
z.Z, Ai. Przyjaciół 5 codziennie od godz. 9-ef 
do 12-ej w poł. 


ulgowe dla ozłonkbów 


Administracia Wydawnictwa Czasopim 
Lotniczych 


Marszawa-mokatów, Karalońska 4 


ogłasza warunki prenumeraty mie- 
sięcznika lotniczego 


„Skrzydlata Polska” 


ma rok 1946 
miesięcznie . , JOzł 
kwartalnie. « , 30zł 
półrocznie . . . 60zł 
rocznie a 120 zł 


Prenumerata ulgowa dla jednostek 
wojskowych i organizacji społecznych 


rocznie . : . . 10 zł 


Konto w P. K. O. 1-978, Wydaw- 
nictwo Czasopism Lotniczych, Warszawa 


| Wszelkie ogłoszenia i reklamy 

do Wydawnictw 
DZIENNIKI 

WOLA LUDU — Poznań 

TRYBUNA ROBOTNICZA — 

K;stowice 

LRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz 

SZTANDAR LUDU — Lublin 


TYGODNIKI 


CHŁOPSKA DROGA — Warszawa 
GŁOS PRACY — Kraków 
SWIT — Kielce 


LW i LYGODNIKI 
TRYBUNA WOLNOSCI—Warszawa 
Przyjmuje pe oryginalnych  cenact 
„WŁOS LUDU“ 

Administracja 
Warszawa — Smolna 12 


OGŁOSZENIA DROBNE | 


(OKARZY MUTALOWYCH na wyjazd w 
Poznanekie do fabryki maszyn młyńskich, po- 
szukujemy. Wiad, Poznańska 38 Palaszewski. 


GAZOMIERZE WOREK, r.boratoryjne 1—2 
litrowe  rotamelny miliamperom: «rze, inne 
przyrządy laboratoryjne kupimy. Żolibórz, 
dbaj 8. Instytut Przemysłu Chem: CznIEgO 


GAZY. PASY SIATKI MŁYRSKIE itp. 
Kupno-Sprzedaż pułeszewck:, Poznańska 38. 
TANP E O * E ODC ORO WWAN, 


; B-03771 


młodzieży szkolnej i - 


— 
po M 


Nr 1 (389) 


Ein 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
| NMEQGRGANICZNEGO W POLSCE 


z siedzibą w Gliwicach 
przy ulicy Górne Wały 25 


[Centrala 46-34, 46-35 
| Dyrekcja 23-35 


obejmuje swą działalnością następujące zakłady pracy: 


Nr Nr telefonów: / 


1) 
2) 


Zakłady Solvay w Polsce — Fabryka Sody w Borku Fałęckim; 


Zakłady Solvay w Polsce — Fabryka Sody w Mątwach i Kopalnia 
Soli „Solno* — Inowrocław; 


Państwowa Fabryka Chemiczna „Azot“ — 
Zakłady Chemiczne Huty Hugona — Czarna Huta — Tarn. G.; 


3) 
4) 
5) 
6) 
T) 


Jaworzno; 


Towarzystwo „Ełektryczność““ — Ząbkowice; 
Zakłady Chemiczne „Radocha' — 


Górnośląska Wytwórnia Farb i Przetworów Chemicznych — 
Katowice -— Ligota; 


Sosnowiec; 


8) Zakłady Chemiczne „„Kwaczała'—,,Alwernia'—woj Krakowsk.; 


9) Częstochowskie Fabryki Chemiczne „Aniołów“ — Częstochowa; 
10) „Silesia“ — Zjednoczone Fabryki Chemiczne — Żarów 
kłŚwidnicy, Dolny Śląsk; 
11) Fabryka Bieli Cynkowej i Minii — Huta Marta — Olawa, Dolny 
Śląsk; 
12) Fabryka Kwasu Siarkowego—Wałbrzych, Dolny Śląsk; 
13) „Przemysł Arsenowy'—Równe pow. Ząbkowice—Dołny Śląsk; 
14) Fabryka Chemiczna Dr. Th. ODW z Ai — Dolny 
Śląsk; | | 
Biuro Sprzędaży Produktów 0-4) OGAINKÓM dysponuje m. in. na- 
stępujący: roduktami: "w" 
mP" w” agi d AT Eor 


Sprzedaż produktów sodyśsżyh zakładów odbywa się przez: 


CENTRALĘ HANDLOWĄ 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


BIURO SPZEDAŻY PRODUKTÓW NIEORGANICZNYCH 


w Gliwicach, przy ul. Zawiszy Czarnego Nr 7. - 
Nr Nr telefonów 46-38, 25-35 i 44-38 


BIURO SRZEDAŻY PRODUKTOW NIEORGANICZNYCH 
dysponuje m. in. następującymi produktami: 


Soda amoniakalna, 
Soda kaustyczna, 
Soda krystaliczne 
Soda ciężka, 

Soda oczyszczana 
Sól glauberska, 
Ałuny, 
Azotan baru, 
Chlorek baru, 
Antichlor, 
Arszenik, 
Cianowodór, 


Kwas solny, 

Kwas siarkowy, 

Szkło wodne, 

Wapno chłorowane, 
Woda utleniona, 
Żełazocjanek sodu i potasu, 
Trójchioroetylen. A 
Siarczan glinu, 
Siarczan miedzi, 

Chlor ciekły, 

Chlorany sodu i potasu, 
Chlorek wapnia. 


(bicarbonat), 


Siarczan ho” 


Dwuchromian sodu i potasu, Cjanki, 
reldszpat skandynawski, Fosforany sodu, 
Feldszpat Strobel, Karbid, 
Fluralsil, ' Minia, 


Kwas fluorowodorowy, Preparaty ochrony roślin i t. p. 


GŁOS LUDU 


KSIĄŻKA NAJLEPSZYM PODARUNKIEM NA ŚWIĘTA 


Wydawnictwa książkowe „Czytelnika” 


LYFERATURA PIĘKNA 
Amejrzejewski J. — Noa 


140 zł 
Boy-Żalenski T. — Znaw-ķ ten kraj 160 , 
Gojawiczyńska P. — Krata 85 . 
Kraszewski 1. J. — Stara Baśń. Lektura szkolna 80 , 
Mułosz C, — Ocalenie 170 * 
Nowicki A, — Podróż do Świętej Ziemi 25 
Przyboś J. — Miejsce na ziem. 95" 
Sienkiewicz H. — Krzyżacy. 2 t, Lektura szkolna 120 * 
Szmaglewika S. — Dymy nad Birkenau 140 * 
Tuwim J. — Lutnia Puszkina 180 ~ 
LITERATURA NAUKOWA 
Grycz J, — Biblotekarstwo praktyczne w zarysie, Podręcznik i poradnik 120 * 
Kobendza J. i R. — Materiały przyrodnicze do projektu Trozplanowania 
Puszczy Pampinoskiej 55 * 
Pawłow J. P. — Mózg i jego mechanizm. Wyd, 2. 120 * 
KSIĄŻKI PRAWNICZE 
Giebułtowicz J. — Odpowiedzialność pr zestępców PRS w świetle 
praw rardi % - 
Kodeks pracy 120 * 
Kodeks posiępowamią karnego 100 * 
Kodeks zobowiązań 160 * 
Namitkiewicz J. « Rakowsr A. — Ustawa o majątkach opuszczonych i po- 
ruaiconych. Komentarz 180 
Postępowanie aćmimistracyjne 
Reforma rolna. Przejęcie lasów na własność Skarbu Państwa m” 
Sawicki J. Walawsku B. — Zbiór przepisów specjalnych przeciw zbrodnia- 
rzom hitlerowskim ż zdrajcom narod u. Komentarz 45 * 
Ustawa o prawie aulorskim 20 * 
UIBLIUOTEKA SPOŁECZNO-POLITYCZNA 
Ehrlich S. — Siratsga zwycięsiwa 12 * 
Grosz W. — Na drogach powrotu 15 * 
Horak A. — Wojna possko-nieiniecka 19 39 12 * 
Litauer S; — Zmierzch „Londynu“ 10 
OranowsSki Z. — W oczsóh Londynu. Materiaiy do uzićejoów powstania war- 
szawskiego. I. 10 * 
K$IĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIĘŻY 
Broniewska J. — Czołg por. Kamtułke. Ilustr, 10 * 
Brzechwa J. — Baśń o korsarzu Palemo nie. liustr. 80 * 
Brzechwa J, — Kaczka dzewoczka. Ilustr. 
Brzechwa J. — Tańcowak igła z nitką, Ilustr. 
BrzezińSk. B. — Kaczka kaszkę Wwarzyła 180 * 
Grodzieńska W. — Najprawdziwsza bajka. Ilustr, 10 * 
Koszużska W. — Spełnione nmiarzenia. Ilustr, 10 * 
Kownacka W. — O szewczyku Łukaszku co szył buty dla plawauw. liustr. 40 * 
Krzem enieckha L. — Kariera Franka Żyrafy, Ilustr. 50 * 
Łempicki S, — Sowo o Grumwatdzie. Lektura szicojna. at 
Zarembina E. — Lech, Czech i Rus. Jlustr, 107 
Zarembina, Ożegowska, Batorowiez. — Czytamy. I. Wypisy 5” 
Zarecnbina Ożegowska, Batorowicz. — Nasza Ojczyzna, Wypisy Jaś 
Zaremba, Porazińska, Januszewska. — Było i dędzie. Wypisy 
BIELIOTEKA „MŁODEGO CZYTELNIKA“ y 
Bcguszewska H. — Za z'elonym wałem 40 " 
Dąbrowska M. — Marcin Kozera. Opowiadania. Lektura szkolna TU 
Żeromski S, — Doktór Piotr. Opowiadanie. Lektura szkolna 5 
Żeromski S. — Słaczka. Opowiadanie. Lektura szkolna 15 * 
PODRĘCZNIK DO NAUKI JĘZYKÓW 
Batorowicz Z. Ożegowska H. — Pisamy poprawnie , 12 * 
Jodłowski B, Taszycki W. — Zasady pisowni polskiej i interpunkcji ze sło- 
wn kiem ortograficznym 40 * 
BIBLYOTEKA TYGODNIKA „WIEż* A 
Chłopska reforma mime. e * 
BIBLIOTEKA BŁĘKITNA, 
Mażciżyński K. — Od atomm do bomby 5 
BIBLIOTEKA „SZPILEK*. 
Lipiński E. Szeląg J. — Pożeznemie z Hitlerem. ilustr. 25 
< Minkiewicz J. Brzechwa J. — Szopka polityczna 1045-46. Ilustk. aaa 
TEKXY GRAFICZNE. pusset "M0 "e 
Ryger M. — Dni wyzwolenia domo. - 75 © 
Tolkaczew Z, — Majdanek, obóz zniszczenie , ` J wyczerpane 
RÓŻNE. 
Dominko J. — Z minionych kat 159 
Dróżdż Z. Miczarek W. — Zakochan w Pomorzu. Ihætr 15 © 
Ostrowski T. — Więźniowe cmapki zdjąć wyczerpane 
Majdanek. Rozprawa przed Specjalnym Sądem Karnym wyczerpane 


WYDAWNICTWA NUTOWE. 


Ryczkowski W. 


— Przæjdziem Wisę, przejdziem Wartę, 


Romaszkiwa Z. — Wybór etiud na pierwsze dwa leta nauki gry. Na aoc 


Ośrodek Kulłturełto - artystyczny przy Zarządzie Głównym Związku Walki Miło- 
dych już pracuje. MRodzież reprezentująca wszystkie orgamzacje i młodzież niezrzeszo- 
ta zgodnie pracuje w sekcjach artystycznych. bewi się na świetlicy. Jedną ze sprawnie 
pracujących askcyj przygotowującą do egzaminu do Akedemij Sztuk P.ęknych jest 
sekcja plastyczna prowsdzoma przez profesora Akademii Sztuk Pięknych w Lubtmie 
Kostynowicna Zapraszamy kolegów do wsp ólnej pracy w Ośrodku. 


+ N ZIEDN. WARSZ. FABRYK BATERII 
> AHA” CARBOCHEMIA SATURN: 
Saturn 
TEEN 


| WARSZAWA SREBRNA tb 


Fundusz Wczasów Pracowmiczych przy Komisj Centramej Związków Zawodowych 
w Polsoe roapoczyna zapisy na miesięczny kurs dla kierowników (czek) kulturalno- 
cówiatowych w domach wswóczynkowych oraz Treierentów wczasów przy Okręgowych 
Radach Z. Z. Podznia wrar z życiorysem Składać należy w Warszawie. Al. Przyja- 
ciół 8 IN petro, po w Zarządzch Głównych Z. Z. bądź przy Okręgowych Radach Z. Z 
Wiek kandydatów (tek) 25—45 lat. Kandydaci otrzymują naukę: mieszkanie z wyży- 
wienen oraz przejazd kolejowy bezplatnie. Kurs odbędzie się w Warszawie. Pdczątek 
kursu % stycma 1846 r. Po ukończeniu kursu słuchacze otrzymują pracę w domaci 
wypoczynkowych F W. P. 


Zgłoszenia na kurs przyjmuje się od 6 stycznia 1946 r 


FA 


— ma 


W u Kamis ra Sty Polekiej Partii 10 botniczej. 
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Spółdzieln: Wydawniczej 
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Ś 
c 
B 
12 S Arkadiusza 
N 
P 


STYCZEŃ 


Nowy Rok. M. 
Makarego 
Genowefy 
Eugeniusza 
Telesfora 
Trzech Król 
P Iarcjana i Jul 


nd wh m 
avang 


OW -I MIT 
Z 


Juliana i Baz. 
Wilhelma 
Honoraty 


20 N 2. Fabiana 
21.P sAmieszki p. 

22 W Wincentego 

23 Ś Zaśl N, M. P. 
24 C "Tymoteusza 

25 P N. św. Pawła 
26 S Polikarpa b. m. 


27 N 3. Jana Złot. 
28 P Juliana i Wal. 
29 W Franciszka Sal. 


30 Ś Martyny p. m. 
31 C Jana Bosko 


MAJ 
148 święto Pracy 
2C Zygmumta 
3 P Konst, 3 Maja 
4 S Floriana 19 
5N Piusa V, Anioła 
6 P Jana w Oleju 
7 W Domkeli, 
8Ś Stanisława b. 
9€C Święto Zwyc 
10 P Izydora 
11 S Mamerta 
12 N Pankracego 
13 P Serwacego 
14 W Bonifacego 
15 Ś Zofii Jana 


16 C Andrzeja 
17 P Paschalisa 


18 S Feliksa, Eryka 


19 N Celestyna 

20 P Bernardyna 

21 W Wiktora m. 

22 Ś Heleny, Julii 
23 C Dezyder'usza 
24 P NMP. Ws, W. 
25 S Grzegorza 
26 N Filipa, Nereusza 
27 P Bedy, Jana I p. 
28 W Augustyna 
29 Ś .Marii Magdal. 
30 C Wnieb. Pań. 
31 P Anieli panny 


WRZESIEŃ 


1 N Bronisławy 

2 P Stefana kr. 

3-W Szymona 

4 Ś Rozalii, Róży 
SKE Wawrzyńca 

6 P Zachariasza 

78 Reginy m. 

8 N Narodz. N, M. P. 
9 P Gorgoniusza 

10 W Mikołaja z Tol. 

11 Š Prota į Jacka 

12 C N. Imienia Marii 
138 P Filipa, Eugenii 

14 S Podw. ś. Krzyża 
15 N M. B. Eolesnej 
16 P Kornela, Eut. 

17 W Stygmy ś. Franc. 
18 Ś Józefa z K. 

19 C Januarego 

20 P Eustachego 

21 S Mateusza 

22 N Tomasza z W. 
23 Tekli p.. Lina m. 
24 W NMP. od w, niew. 
25 Ś Ładysława 

26 C Cypriana i Just. 
27 P Kosmy i Dam. 

S 


Wacława 


Michała Arch. 
Hieronima kr. 


1 P Ignacego b. m. 
ESZ-S2 _M. B. Gromn, 


"3 N 4. Błażeja b. m. 


4P Andrzeja, Wer. 
5 W Agaty p. m, 

6 Ś Doroty, Tytusa 
7 C Romualda op. 

8P Jana z Matty 


ERYS Apolonii p. m. 
"19 N 5. Schołastyki p. 


11P M. B z Lourdes 


12 W Eulali p. m. 
Katarzyny 
Walentego 
Faustyna i J. 
Juianny p. 
Starcozannstna 


Konrada 
Leoma 
Eleonory, Fel. 
Kat. ś Piotra 


Piotra i Dam. 


Mięsopustna, 
Zygfryda, Wikt. 
Aleksandra b. 
27 Ś Gabriela 

23 C Romana op. 


z) 
aiziuwaagwzinwaw 


CZERWIEC 


2 N Marcelina 

3 P Klotyldy 

4 W Franciszka 

5Ś Bonifacego 

6 C Norberta b. 
7P Roberta 

85 _ Medarda 

9 N Zielone Świątki 
10 P Pon. Ziel. Św. 
11 W Barbary ap 

12 Ś Jana, Onufrego 
13 C Antoniego z P. 
14 P Bazylego 

15 S Wita i Modesta 
16 N Trójcy Św 
17.P Jolanty 

18 W Marka, Mare 
19 Ś Gerwazego 
20 C Boże C:ało 


21 P Alojzego 
22 S Paulina 


1 S Jakuba, Strepy 


17 N Sucha. Gertr. 


MARZEC 


1P Albina, Anton. 
2 S Heleny ces, 

3 N Zapustna 

4 P Kazimierza kr. 
5 W Euzeb'usza 

6 $ Popielec. Wikt. 
7 S Tomasza z Akw. 
8 P Wincentego K- 


| SA amęz kane 


16 N Wstępna 

11 P Konstantego 

12 W Grzegorza W. 
13 Ś Krystyny 9. 

14 C Matyldy, Leona 
15 P Klemensa 

165 Abrahama 


18 P Edwarda kr. 
19 W Józefa Obl. 


20 5 Aleksandry 

21 C Benedykta op. 
22 P Katarzyny 

23 S Pelagii, V Wikt. m N 
24 N Głucha. . Gabr, 
25 P Zw. NMP. 

26 W Emanuela 

27 $ Jana Damasc. 
28 C Jana Kapistr. 
29 P FKustazego 

30 S Anieli wdowy 
31 N Średopustna 


LIPIEC 


Teodoryka. k. 
Naw, N. M. P. 
Anatola, Iren. 
C Józefa Kal. 


mat 


23 N Agsrypiny, Zen 
24 P Nar. Jana Chrz 
25 W Prospera, Wilh 
26 S Jana i Pawła 
27 C Władysława kr 
23 P Ireneusza b. m 


30 N Wsn. św. Pawła 


1 W Jana z Dukli 
2 5 Aniołów Stróż. 
246 Ter. od DZ 
4 P Franciszka S. 
_5 S Placyda m. 


"6N Brmona 
7P M. B. Różańc. 
8 W Brygidy. Pelag 
9 Ś Dionizego 


Sabiny. Frum. 
Szymona i Tad. 
Narcyza, Euzeb 
30 Ś Altonsa, Edm 
31 Elm cylłi p. m. 


10 C Franciszka 
11 P Placydy i Zen. 
12 S Maksymiliana 
13 N Edwarda kr. 
14 P Kaliksta 
15 W Teresy p. 
16 Š Gełarda 
17 C Jadwigi wd. 
18 P Łukasza Ew. 
19 S Piotra z Alk. 
20 N Jana Kantego 
21 P Urszuli, Hilar 
22 W Korduli p. m 
23 Ś Seweryna 
24 C" Rafała Arch, 
25 P Kryspina 
26 S Ewarysta 

N 

P 

Ww 
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29 S, Piotra i Paw. gą 
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PAŹDZIERNIK 


Cyryla i Met. 
Elżbiety król. 
Weroniki, Mik. 
Amelii: 7 br. m. 
Piusa I, Pelagii 
Jana Gwalb, 
Anakleta, Małg, 
Bonawent. 
Rozesł. ś. Apost. 
M. B. Szkapl, 
Aleksego 
Szymona b L. 
W ncentego 
Czesława 
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Praksedy 
Święto Odrodz. 
23 W Apolinarego 

24 $ Kunegundy 

25 € Jakuba 
26P Anny M 
27 S _ Natalii ra. 
28 N Innocentego 


29 P Marty, Olafa 
30 W Julity, Don. 
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> SJ 


LISTOPAD 


1 P Wszystkich Św. 
AAA DA Zaduszny 

ÁG N Huberta, 
4P Karola Bor. 
5 W 
6 Ś 


Zachariasza 
Leonarda, Fei. 
„7 € Nikandra 
8P Sewera, Maura 
9 S Teodora- 


|10N Andrzeja z A. 


WE Marcina, Feticj. 
12 W 5-ciu braci m. 
13 Ś Stanisława K. 
14 C Jórefata, Jak. 
15P Alberta 

16 S _ Edmunda 

IN Grzegorza 

18 P Odona. Anieli 
19 W Elżbiety wd. 
20 Ś Feliksa Walezj. 
21. C Ofiar 'NFM FP 
22 P Cecylii, Marka 
23 S Klemensa 


24 N` Jana od Krzyża 
25 P Katarzyny 

28 W Konrada. P'otra 
27 Ś Waleriana 

28C Zdzisława 

29 P Saturnina 

305 Andrzeja, Just. 


Mat. NMP. 


Sylwi: e 


KWIECIEŃ 


P Teodory, Hug. 
W Franciszka 

Ś Ryszarda 

C Izydora * 

P Wincentego 

S S Celestyna pap. 


N Czarna, Epit. 
P Dionizego 
Marii Kleofas. 
Ezechiela 
Leona pap. 
M. B. Bolesnej 
Hermeneg'ldy 
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Pahnowa. Just. 
Nastazji m. 

16 W Benedykta 
Rudolfa, Anic, 
W. Czwartek . 
W. Piątek. Tym. 
W. Sobota. Sul. 


Wielkanoc, 
Pon. Wielkan. 
23 W Wojciecha 
Fidelisa 
Marka Ewang, 
M. B. Dobr. R, 


21 S Teofila, Piotra 


28 N “Pawla od Krz. 
20 P Piotra m. 
30 W Katarzyny 


SIERFIEN 


Piotra w ok. 
N. MIE 
Zn. rel. 


Dominika 


mw bm 
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Przem. Pańskie 
Kajetana W. 
Cyriaka, Emil, 
9P Romana, Rust. 
30 5 5 Wawrzyńca 
Zuzanny, Dysny 
12P Klary p. 

13 W Hipolita 

14 Ś Euzebiusza 

15 C Wnieb. N. M. P. 
16 P Rocha, Joach. 
_17 S Jacka, _Julianny _ 
18 N Włodzimierza 

19 P Ludwika, Mar, 
20 W Bernarda r 


W-IDU R 


Anieisk. 
ś. Szczep. 


N. M. P. Śnieżnej 


21 $ Joanny wd. 

22 C Tymoteusza 

23 P Filipa, Benicj. 

24 S Bartłomieja Ap. 

25 N Ludwika kr. 

26P M. .B. Częst. 

27 W Prz, rel. 8. Kaz. 

28 Ś Augustyna 

29 € Se S Wlana ucha: 

30 P Róży Lim. 

31 S Rajmunda 
GRUDZIEŃ 

1N 1. Adw, Elg. 

2 P Bfibianny p. 

3 W Franciszka Ks. 

4 Ś Barbary, Piotra 

5 C Sabby Krysp. 

6 P Mikołaja B. 

7 S Ambrożego 

8 N 2. Adw 


9P Wiesława 

10 W N. M. P. Loret. 
11 Š Damazego 

12 C Aleksandra 
13P Łucji p, m. 


14 S_ Spirydona | 


15N 3. Adw, Wal.. 
16 P Euzebiusza 

17 W Łazarza 

18 S$ Oczek. N. M. P. 
19 C Nemezjusza 

20 P Teofila, Julana 
21 S Tomasza Ap. 


22 N 4. Adw. Zenona 
23 P Wiktorii p. 

24 W Wigilia, Ad. i E. 
25 Ś Boże Narodzenie 
26 C Szezepana męcz, 
27 P Jana ap. i Ew, 
28 S Miodzianków 

29 N Tomasza, Daw, 
30P Eugeniusza 


l 31 W Sylwestra p. 


